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HELENA KURKOWSKA

Nowe
Przedstaw ic ie ls tw o polskiego św iata p racy  t—  K o ­

m is ja  C entra lna Zw iązków  Zawodowych poleciła  
M ieszanej K o m is ji P łac opracowanie zagadnienia 
wynagrodzeń.

Duża rozpiętość płac w  poszczególnych gałęziach 
gospodarki państw ow ej i  często za n isk i poziom  w y ­
nagrodzeń b u d z iły  w  społeczeństwie rozgbryczenie, 
u tru d n ia ły  życie pracow nikom . K om is ja  stanęła na 
stanow isku, że należy podnieść płace do możliwego 
dzisia j m aksim um , lecz zrobić to , trzeba ostrożnie, 
aby n ie  narazić k ra ju  na w strząsy gospodarcze i  nie 
w yw o łać fa li now e j drożyzny.

K to  o trzym a podw yżk i
Podw yżkam i zostaną ob jęc i przede w szystk im  

p racow n icy p rzem ysłu  węglowego (podniesienie w y ­
nagrodzenia o 35%) i  przem ysłu  hutniczego oraz 
szeregu innych  przem ysłów . Poza ty m  pracow n icy 
k o le jo w i i  pocztow i (24% i  27%), nauczyciele, p ra ­
cow nicy samorządowi i  państw ow i, M ilic ja  O byw a­
telska.

Najniższa grupa uposażenia d la  p racow n ików  p u ­
b licznych  p rzew idyw ana jest w  wysokości 2 tysię­
cy  złotych.

Kogo nie obe jm u ją  obecne podw yżk i

P racow nicy n iek tó rych  gałęzi życia gospodarcze­
go, k tó rych  zarobki ksz ta łtu ją  się znaczińe powyżej 
przeciętnych, obecnie podw yżek n ie  otrzym ają. Na­
leży tu  np. przem ysł garbarsk i i banki, a także p ra ­
cow nicy m in is te rs tw  i  centra lnych zarządów, k tó rzy  
o trz y m y w a li dotychczas stałe prem ie.

Płace dyrek to rów  i  wyższych u rzędn ików
Zostanie określona górna granica uposażenia w y ­

płacanego z ty tu łu  zajmowanego stanowiska. Płace

płace
d yrek to rów  i  wyższych urzędn ików , przekraczają­
ce m aksym alną granicę, zostaną obniżone.

Tabele płac
. D la  u regu low ania  systemu p łac w  całym  państw ie 

zostały oprącowane tabele płac, k tó re  będą podstawą 
p rzy  określan iu  wynagrodzeń. Tabele te p rzew idu ją  
zróżnicowanie staw ek w  zależności od gałęzi pracy, 
od w a runków  is tn ie jących, a naw et od tra d yc ji.

P rzed usta leniem  -nowych tabe l zostaną określone 
ścisłe nOrmy techniczne w  n iek tó rych  przemysłach. 
Płace będą się inaczej ksz ta łtow a ły  d la  pracujących 
w w arunkach specjalnie ciężkich (np. górn icy, h u t­
n icy) lu b  specjalnie n iezdrow ych (np. pracow n icy 
n iek tó rych  fa b ry k  chemicznych). Uwzględniać też 
będą oczyw iście ' k w a lif ik a c je  pracownika.

Tabele p rzew idu ją  jednakową wysokość w yna ­
grodzenia na terenie całego państwa dla n ie w ykw a ­
lifikow anego pracow n ika  fizycznego, w ykonyw u- 
jącego lekką  pracę. Płaca ta stanie się podstawową 
jednostką wynagrodzenia, w  zależności od k tó re j 
obliczać się będzie inne s ta w k i z uw zględn ieniem  
w arunków  pracy i  k w a lif ik a c ji.

■ t

A ko rd y  i  prem ie

Na w niosek M ieszanej K o m is ji P łac stosowany 
będzie na szerszą skalę system* akordow y oraz p re ­
m iow anie  za rzeczyw iste osiągnięcia i  rzeczyw istą 
większą wydajność pracy: PJremia, k tó ra  ostatrAo 
tra c i swój w łaśc iw y  charakter, stanie się znowu po­
budką i  nagrodą d la  specjalnie w yda jne j pracy.

46-cio godzinny tydzień pracy
W  dziedzinie ustawodawstwa społecznego opraco­

w any jest wniosek o ustawowe wprowadzenie 46-go- 
dziirmiego tygodn ia  pracy. W tedy gdy ze względów
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ogólno-państwowych n ie  można będzie przestrzegać 
„ang ie lsk ie j soboty“  i  robo tn icy  będą m us ie li p ra ­
cować 48 godzin tygodn iow o (np. w  górn ic tw ie ) te 
2 godziny będą opłacane jako  nadliczbowe, to zna­
czy w ed ług  wyższej’ s taw ki.

Wnioski
Plró jekt K o m is ji p rzew idu je  obecnie podw yżki 

w  wysokości 20% ogólnego funduszu plac. N ie za­
pom ina jm y o tym , ż,e w szystk ie  dokonywane od po­
czątku 1946 ro ku  podw yżk i sięgają przecię tn ie  30%. 
Są to poważne osiągnięcia w  dziedzinie popraw y b y ­
tu  i  żaden k ra j n ie  ma tak ich  w yn ikó w  w  ciągu te ­

go okresu. M e  znaczy to, że w  Polsce jes t lep ie j, n iż 
na ca łym  świiecie. W iem y, że jest ciężko, że każdy 
p racow n ik  m usi starannie obliczać swój budżet. 
A le  n ie  zapom inajm y, że ta k  dużym i osiągnięciam i 
może się pochw alić  k ra j,  należący do na jbardz ie j 
zniszczonych na świeeie. Praca i  w łaściw a gospo­
darka narodowa zaczynają pow o li dawać rezu lta ty .

Obecna podw yżka n ie  jes t norm ą ustaloną raz na 
zawsze. W. m iarę wzirostu p ro d u kc ji i  dalszej pop ra ­
w y  sy tuac ji gospodarczej nastąpi dalsza podwyżka 
płac rea lnych. A  wzrost p ro d u kc ji zależny jest 
w  ogrom nej m ierze od w yda jności pracy. A  w ięc od 
nas samych.

Zręby ustro ju

ADAM WENDEL

Pożyteczna książka
O d red. N a  ty m  m ie jscu poda jem y zazw ycza j a r ty ­

k u ły  dotyczące u s tro ju  państwa, a m  szczególności 
u p ra w n ie ń  i  zakresu dz ia łan ia  rad na rodow ych .' 
K siążka om am iana pon iże j jest p ie rw szym  opracow a­
n iem  podstaw ow ych  zagadnień us tro ju  P o lsk i o d ro ­
dzonej M a te ria ł w  n ie j za w a rty  b y ł n ie je d n o k rttn ie  
m  naszym  p iśm ie poruszany. 1 dlatego poda jem y omó- 

, m ienie te j ks ią żk i m zrębach u s tro ju . , '

N a k ła d e m 7 tygodn ika  „Rada N arodowa“  ukazała 
się praca p. t. „R ady  Narodowe. W yk ła d  o us tro ju  
i  kom entarz do us taw y“  w  opracowaniu Kazim ierza 
B iskupskiego i  Jerzego Starościaka.

W  pierw szej części p.t.: „U s tró j Państw ow y R .P.“  
p ió ra  B iskupskiego czy te ln ik  znajdzie  om ówienie 
podstawowych zasad u s tro ju  odrodzonej Polski.

A u to r n ie  ogranicza się do przedstaw ien ia no rm  , 
obowiązującego prawa, wskazując we wstępnych 
uwagach na zależność u s tro ju  państwowego od u k ła ­
du stosunków gospodarczych oraz społecznych na 
obecnym etapie dz ie jów  Polski.

A na lizu jąc  źród ła  współczesnego praw a ko n s ty tu ­
cy jn e g o , -zrodzone z natchn ien ia  W ie lk ie j F rancu­
sk ie j R ew o luc ji, wskazuje au to r słusznie, ja k  dale­
ce n iek tó re  n iewzruszalne dotychczas kanony kon­
s ty tu cy jn e , bądź s ta ły  się n ieaktua lne, ja k  ńp. tra ­
dycy jna  teo ria  podzia łu  w ładz, bądź też m ają  zu­
pe łn ie  inną  treść i . pe łn ią  inną  ro lę  społeczną, ja k . 
zasada niezawisłego sądownictwa, czy „n a tu ra l­
n ych “  p raw  człow ieka i  obywatela.-

O m awiając zasadę wszechwładztW a narodu wska­
zuje, na to, iż art. 2 ! IKonsty tuc jif . m arcowej 
(„W ładza Z w ie rzch iiia  w  Rzeczypospolitej P o l­
sk ie j na leży do N arodu“ , k tó ry  w  la tach 1918 —  
1926 s tw arza ł ty lk o  dem okrację fo rm a lną , opartą  na 
fo rm a lne j-rów nośc i obyw a te li wobec prawa, w ' dz i­
siejszych czasach nab ra ł rum ieńców  życia, ‘ gdy 
w  w y n ik u  doniosłych re fo rm  społecznych, naród 
is to tn ie  sta ł się gospodarzem k ra ju . N a -tym  tle  u w y ­
puk lona  została ro la  p a r t i i  po litycznych , zw iązków  
zawodowych i  te renow ych rad  narodowych, stanó- 
wiąCych podstawowe ins ty tuc je , przez k tó re  społe­
czeństwo w ykonu je  swe po lityczne upraw n ien ia , w y ­
n ika jące  zę zdobycia przez lu d  w ładzy.

Po om ów ien iu  m yś li przew odnich M an ifes tu  L ip ­
cowego ze szczególnym uw zględn ien iem  zasad ustro ­
jo w ych  w  n im  zaw artych, au to r przedstaw ia prze­
p isy  ustaw y z 6 w rześnia 1944 roku  o przeprowadze­

n iu  re fo rm y  ro lne j oraz ustaw y z 3 stycznia 1946 
ro ku  o p rze jęc iu  na własność państwa podstawo­
w ych  gałęzi gospodarki narodowej. .

U s tró j p o lityczn y  i  up raw n ien ia  poszczególnych 
w ładz om aw ia B iskupsk i poprzeż zestawienie prze­
pisów  K o n s ty tu c ji m arcow ej i  ustaw y z 11 wrześ­
n ia  1944 roku  o o rgan izac ji i  zakresie "działania- rad 
narodowych. ’ ,  ■

To słuszne postaw iehie spraw y jes t w  ca łkow ite j 
zgefdzie z M anifestem  lipcow ym , stanow iącym  
o u trzym a n iu  w  m ocy podstawowych założeń K on­
s ty tu c ji m arcowej.

Broszura przedstaw ia up raw n ien ia  K ra jo w e j Ra­
dy N arodowej typow e d la  ińńych  parlam entów , 
w yodrębn ia jąc nieznane in n ym  parlam entom  u p ra ­
w n ien ia  w  przedm iocie spraw ow ania w ładzy zw ierz­
chnie j i  nadzorczej d la  w szystk ich  te renow ych rad 
narodowych.

U w ag i na tem at sk ładu parlam entu  p rzekónyw u- 
ją , ja k  dalece K ra jo w a  Rada Narodowa jes t in s ty tu ­
cją dem okratyczną, choć n ie  pochodzi z no rm a lnych  
w yborów .

O m aw ia jąc up raw n ien ia  P rezydenta K ra jo w e j Ra­
dy N arodow ej, w skazuje au to r na to ,, iż  jes t on 
is to tn ym  elementem w ładzy ustawodawczej, będąc 
jednocześnie na jw yższym  reprezentantem  w ładzy 
w ykonaw czej.

P rzy  analiz ie  up raw n ień  rządu jako  całości, b ro ­
szura w skazuje na praw o rządu do w ydaw an ia  de­
k re tó w  z mocą ustaw  we w szystk ich  sprawach, 
z w y ją tk ie m  spraw  ra ty f ik a c ji um ów  m iędzynaro­
dowych.

Dużo m iejsca poświęcono w  broszurze te renow ym  
radom  narodow ym  i  obecnej s tru k tu rze  samorządu.

A u to r w ykazu je , ja k  rada terenowa jednoczy 
w  sobie up raw n ien ia  organu państwowego i  samo­
rządowego, co w  św ie tle  tra d ycy jn ych  w  ty m  w zglę­
dzie pojęć by ło  n iem ożliw ością  wobec 'p rzeciw sta­
w ia n ia  samorządu państwu.

Wobec zan ikn ięc ia  antagonizm u m iędzy państwem  
a społeczeństwem, to ha rm on ijne  pow iązanie obu 
fu n k c ji jest rzeczą m ożliw ą i- na tura lną .

W końcow ych uwagach om aw ia au to r n iek tó re  
trudności w  pracy rad  narodowych, wskazując na 
na jw iększą ich  bolączkę, ja ką  jes t bierność człon­
kó w  rad  narodowych.

\
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Zakres pracy rady narodowej jes t o lb rzym i, usta­
wa stwarza tu  poważne m ożliwości, k tó re  należy 
wszechstronnie wykorzystać.

Jak z powyższego przeglądu w idać, au to r p o ru ­
szył w  śm ia ły sposób spraw y życia państwowego 
i  publicznego odrodzonej Polski, tak  ważne w  p ra ­
cy każdego pracow nika i  działacza państwowego czy 
samorządowego.

W  drug ie j części broszury zna jdu jem y kom entarz 
do ustaw y o organ izac ji i  zakresie dz ia łan ia  rad na­
rodow ych z 11 września 1944 ro ku  p ió ra  Jerzego 
Starościaka. j

Ta część pod odnośnym i a rty k u ła m i zaw iera ob ja­
śnienia przepisów,, ważne uchw a ły  P rezyd ium  K ra ­
jow e j Rady Narodowej,' konkre tne  w skazów ki d la 1 
radnych.

W  ten sposób praca ta jest po radn ik iem  dla ra d ­
nego, k tó ry  w  swej codziennej' p racy nieraz skorzy­
sta z usług broszury. ^

B y łoby  rzeczą pożyteczną, by każdy radny, posia­
dacz om aw ianej broszury, śledząc za now ym i 
uchw ałam i i  okó ln ikam i, d rukow anym ym i w  tygod­
n ik u  „Rada N arodowa“ , kom ple tow a ł czy uzupe łn ia ł 
sobie tę  broszurę. (

P rzyk ład : Jeśli na str. 94 broszury jes t umiesz­
czona uchwała P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodo­
w ej z dn. 25.1.1946 r. w  przedm iocie składu gm in ­
nych  i  pow ia tow ych  k o m is ji ośw iatowych, to należy 
w  ty m  m ie jscu w k le ić  w yc ię te  str. 8 i  9 z tygodn ika  
„Rada N arodowa“  N r. 31 z 25.VIII.1946 r. zaw iera ją ­
ce uchwałę P rezyd ium  K . R. N. z 16.VII.1946 r. 
w  spraw ie zakresu dzia łania ko m is ji ośw iatowych 
rad narodow ych oraz regu lam in  pow o ływ an ia  ko m i­
s ji ośw iatow ych p rzy  w o jew ódzkich  radach narodo­
wych.

W  zakończeniu pracy zna jdu je  się „R egu lam in  
obrad ra d y  narodow e j“ . Broszura Biskupskiego 
i  Starościaka stanow i cenny w k ła d  w  lite ra tu rze , do­
tyczącej zagadnień ustro jow ych.

Zagadnienia gospodarcze

Doc. Dr. TADEUSZ GOŁĘBIEWSKI

Gospodarcze i społeczne znaczenie reformy rolnej
n i

Wobec w ięc takiego ujm ow ania-jzagadnień, k ie  norodzinne, uwzględniono społeczne znaczenie te j 
dy sami autorzy w  akcie dek la racy jnym  w yrzeka- re fo rm y, charakteryzu jące się s ta łym  zatrudn ie - 
ją  się dek la rac ji, nazywając ją  zasadami, w  w yn i- n iem  całej rodz iny na danym  warsztacie ro ln ym  
k u  takiego podejścia, co zresztą znalazło swoje do- bez sięgania do pracy najem nej, 
w ody w  następujących po sobie ustawodawczych W spom niany dekre t u jm u je  zagadnienia ro ln icze 
aktach agrarnych, m y m usim y rów nież w y e lim i-  w  najszerszym  tego słową znaczeniu dając jedno 
nować dekla racy jnego ducha z M anifestu , u trz y - cześnie w ytyczne  do ja k  najlepszego tych  zagad- 
m u jąć  jego charakte r jako  realną zapowiedź da l- n ień rozwiązania. U pe łnoro ln ia jąc gospodarstwa 
szych zarządzeń. I  n ie  ty lk o  może M an ifes t lipco - karłow ate , tworząc samodzielne gospodarstwa ro l-  
w y  należałoby nazwać realną zapowiedzią dal- ne dla bezrolnych, ro b o tn ikó w  i  p racow n ików  ro l- 
szych zarządzeń ustawodawczych. Jeśli bow iem  - nych oraz drobnych dzierżawców, tworząc w  po- 
ldzie o cytow any przez nas ustęp z tego M an ifestu  b liżu  m ias t i  ośrodków przem ysłow ych gospodar- 
odnoszący się ca łkow ic ie  i  w yłączn ie  do jednego stwa d la  p ro d u kc ji ogrodniczo-w arzyw nicze j ko lo - 
odcmka życia naszego, do ro ln ic tw a , m usim y n i i  ogródków  dz ia łkow ych robotn iczych urzędn i- 
p rzy jść  do w niosku, że wszystko to co by ło  w  ty m  czych i  rzem ieślniczych, dekre t n ie  zapomina rów - 
M anifeście pow iedziane o ro ln ic tw ie  i  co późnie j nież o zarezerwowaniu odpow iednich terenów  dla 
zostało sp raw ied liw ie  skonfrontow ane z życiem  szkół oraz poddanych zarządowi państwowem u lub  
p rak tycznym  stanow i pewnego rodza ju  ewangelię samorządowemu ośrodków dla podniesienia k u ltu ry  
p o lity k i agrarnej. Jeżeli bow iem , poczynając 0d Ma- ro ln e j, w ytw órczości nasiennej, hodow lanej oraz 
n ifestu  lipcowego, po przez w szystkie  ak ty  usta- przem ysłu  rolnego. M am y tu  zatem cały, zam knięty 
wodawcze dotyczące ro ln ic tw a  polskiego aż po w  dużym  skrócie obraz p o lity k i agrarnej państwa, 
dzień dzisie jszy p rz y jrz y m y  się dokładnie wszyst- Oddając do aparatu wykonawczego re fo rm y  ro lne j 
k im  w ydanym  zarządzeniom, s tw ie rdz ić  m usim y, obszary stanowiące własność skarbu Państwa 
że n ie  są cne n iczym  in n ym  ja k  ty lk o  realizoW a- z jak iegoko lw ie k  ty tu łu , będące własnością obyw a­
n iem  zasad M an ifestu  lipcowego. Zresztą w n iosk i te li Rzesźy n iem ieck ie j i  obyw ate li polskich naro- 
nasze potw ierdza dalszy ustęp art. 1 dekre tu  z 3 dowości n iem ieck ie j, będące własnością osób ska-
września 1944 r., gdzie czytam y, że us tró j ro ln y  zanych prawom ocnie za zdradę stanu, za pomoc
w  Polsce opa rty  będzie na s ilnych , zdrow ych i  zdoi- udzielaną okupantom  ze szkodą dla Państwa lub
nych do w yda tne j p ro d u kc ji gospodarstwach, sta- m iejscowej ludności, względnie za inne przestęp-
now iących p ryw a tną  własność ich  posiadaczy. M a- stwa przew idziane w  Dekrecie Polskiego K om ite tu
m y tu ta j zrealizowane dwa n iezw yk le  ważne dla W yzw olen ia  Narodowego z dnia 31 s ierpn ia 1944 r  
ro ln ic tw a  m om enty: społeczny i  gospodarczy. (Dz. U. R. P. N r. 4, poz. 16), skonfiskowane z ja -  
Uwzględm  ono tu ta j ściśle zasadę niezależności eko- k ich ko lw ie k  innych  prawnyfch przyczyn oraz stano- 
nom icznej, k tó ra  polega na zapewnieniu ju tra , w iące własność, albo współwłasność osób fizycz- 
Również w ype łn iono pustkę społeczną jaką  obser- nych lub  praw nych, jeże li ich  rozm ia r łączny prze- 
w ow a liśm y w  ustaw ie o re fo rm ie  ro ln e j ‘i, 1925 r. kracza bądź 100 ha pow ierzchn i ogólnej, bądź 50 
Tworząc na mocy tego dekre tu  gospodarstwa je d - ha uży tków  ro lnych , a na teren ie w o jew ództw : po-

\
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znańskiego, pomorskiego i  śląskiego, je ś li ich roz­
m ia r łączny przekracza 100 ha pow ierzchn i ogólnej, 
niezależnie od w ie lk ich  uży tków  ro ln ych  te j po­
w ierzchn i. D ekre t n ie  zapomina rów nież o in s ty ­
tuc jach  w ykonawczych, adm in is tracy jnych , mogą­
cych w ykonać tą re fo rm ę ro lną  i  będących zdo lny­
m i do adm in is trow an ia  . dobrem państwowym . 
W  ty m  tez celu dla zrealizowania, ja k  m ów i art. 
3 tego dekretu, przebudowy u s tro ju  rolnego, tw o ­
rzy  się Państw ow y Fundusz Z iem i, k tó rym  zarzą­
dza k ie ro w n ik  resortu  R o ln ic tw a  i  R eform  R olnych 
równocześnie ze s tw o rzen iem . tego Funduszu Z iem i 
pomyślano także o podbudowie m ate ria lne j te j in ­
s ty tu c ji. D ekre t m ów i, że Państw ow y Fundusz Z ie ­
m i, tworząc: 1) ak tyw a  dotychczasowe funduszu ob­
rotowego re fo rm y  ro lne j, powołanego ustawą, z dnia 
9 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. N r. 40, poz. 354) 
z 1934 r,, b) należności i  w p ły w y  z ty tu łu  czynnoś­
ci zw iązanych z przebudową u s tro ju  rolnego, c) n ie ­
ruchomości ziemskie, prze ję te na cele re fo rm y  
(art. 2), d) należności i w p ły w y  z a dm in is trac ji Nie­
ruchomości (p. c.), e) należności i  w p ły w y  z ty tu ­
łu  zbycia nieruchom ości (art. 2), p rze ję tych  na ce­
le re fo rm y ro lne j, f) oprocentowanie 'go tow izny  
Państwowego Funduszu Z iem i, g) dotacje Skarbu 
Państwa, b) inne w p ływ y . O brót p ien iężny Pań­
stwowego Funduszu Z iem i w ykonyw any będzie za 
pośrednictwem  Państwowego B anku Rolnego.

Do g łów nych zadań Państwowego P unduszu Z ie ­
m i należy pokryw an ie  w szystk ich  w yda tków , zw ią­
zanych z przeprowadzeniem  re fo rm y  ro lne j oraz 
udzielan ie s niego pożyczek na urządzenia gospo­
darstwa oraz na inw estyc je . W  ten sposób została 
zbudowaną m ate ria lna  podstawa d la  w ykonan ia  
w ie lk iego dzieła przebudowy u s tro ju  rolnego 
W odrodzonym  Państw ie D em okratycznym .

P rzeb ija jąca  się na każdym  k ro ku  w  ustawodaw­
stw ie  agra rnym  odrodzonego Państwa idea uspo­
łecznienia gospodarstwa n ie  została rów nież pom i­
n ię ta  i  w  dziele w ykonan ia  re fo rm y  ro ln e j. D ekre t 
d la  w spółdzia łan ia  ż organam i państw ow ym i przy 
przeprowadzaniu re fo rm y  ro ln e j, s tw o rzy ł gm inne 
kom isje  re fo rm y  ro ln e j, w  skład k tó rych  weszli 
członkow ie w yb ra n i przez w szystk ich  obyw a te li 
gm m y —  w łaśc ic ie li gospodarstw poniżej 5 ha, 
drobnych dzierżawców oraz robo tn ików  i  pracow ­
n ikó w  ro lnych . W ybo ry  te zostały przeprowadzane 
grom adam i, p rzy  czym każda1 grorńada w yb ra ła  po 
ż-^ch delegatów do gm inne j ko m is ji re fo rm y  ro lne j. 
W  ten sposób czynn ik  społeczny podniesiony tu ta j 
został do ro li  e lem entu decydującego. Z ram ien ia  
Państwa zaś nad w ykonaniem  re fo rm y  ro lne j czu­
w a ły  u tw o izone  ju ż  uprzednio w  ty m  celu w o je ­
wódzkie i  pow iatow e urzędy ziemskie. W  ten spo­
sób został ściśle zw iązany aparat państw ow y z ele­
m entem  obyw ate lsk im , co dawało ręko jm ię  spra­
w ied liw ego i  szybkiego w ykonan ia  zadań.

Jeśli idzie o ideę rze te lne j p o lity k i agrarnej, 
gwoździem je j w  orzeczonym tu ta j dekrecie jest 
¿irt. 14, k tó ry  m ów i, że gospodarstwa utworzone na 
podstawie niniejszego dekre tu  n ie  mogą być w  ca­
łości lub  w  części dzielone, sprzedawane, w yd z ie r­
żawiane i  zastawiane. A r ty k u ł ten e lim in u je  całko­
w ic ie  z ro ln ic tw a  czynn ik  speku la tyw ny, fry m a r-  
czący od la t ziemią. A r ty k u ł ten stoi na s tanow i­
sku, że spekulant n ie  pow in ien  posiadać ziem i i  że

p ra w o w itym  w łaścic ie lem  je j może być ty lk o  rze­
te ln ie  pracu jący ro ln ik : '

Jak w idz im y, dekre t o re fo rm ie  ro ln e j jes t n ie ­
zw yk le  głęboko u ję ty , tra k tu ją c y  zagadnienie po­
l i t y k i  agrarnej w  sposób wszechstronny. S tara się 
on n ie  pom inąć żadnego mom entu, mogącego do­
datn io  w p łynąć na rac jona lizację  p o lity k i agrarnej 
w  Państwie. A czko lw iek  i  M anifest lip cow y  i  de­
k re t o re fo rm ie  ro lne j zgóry zakładają, żę ziem ia 
przeznaczona będzie do podzia łu ' bez odszkodowa­
nia, to jednak art. 19 tego dekre tu  m ów i, że w y ­
właszczeni, w łaśc ic ie le1 lub  w spółw łaścicie le n ie ru ­
chomości ziem skich w ym ien ionych  w  art. 2 cz. i ,  
l i t .  e, to znaczy Polacy) posiadający ponad 50 ha 
uży tkó w  ro lnych , mogą otrzym ać sam odzie lne 'go­
spodarstwa ro lne" poza obrębem wywłaszczonego 
m a ją tku , w  ram ach tego dekretu, względnie je ś li 
z tego praw a n ie  skorzystają, będzie wypłacane im  
zaopatrzenie w  wysokości uposażenia urzędn ika 
państwowego 6-ej g rupy. N ież^leżnie jednak od te ­
go uw zględn ia się w y ją tko w o ' zasłużonych w łaści­
c ie li w  walce z okupantem  i  dopuszcza się, że zao­
patrzenie to może być d la  tych  zasłużonych pod­
wyższone przez k ie ro w n ika  reso rtu1 R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  Rolnych.

T a k i jes t m n ie j w ięcej tenor dekre tu  ó przepro­
wadzeniu re fo rm y  ro lne j. W ażnym  jednak w  ty m  
dekrecie, pcza treścią jes t rów nież fo rm a uchwa­
len ia  jego. K ie d y .b o w ie m  nad ustaw am i o re fo rm ie  
ro lne j w  Polsce przddwrześniowej dyskutowano ca­
łe la ta  w  sejm ie i  k iedy  w  konsekw encji uchwalono 
ia k  np. ustaw y z 1919 r. większością jednego Ty lko  
głosu, by  w szystkie  te ustaw y pozostały przeważ­
n ie  w  sferze te o r ii —  dekre t z 6 w rześnia 1944 r. 
n ie  b y ł zby t długo dyskutow any. Jest on pozba­
w iony  o lbrzym iego ładunku  ju ry s ty  k i ustaw odaw ­
czej. Jest on ty lk o  w yn ik ie m  przem yśleń ga rs tk i 
lu d z i dążących konsekw entn ie  do zasadniczego 
przeorganizowania życia polskiego.

Od c h w ili w ydan ia  tego dekre tu  ukazało się już  
ca ły szereg innych  aktów  ustawodawczych, m a ją ­
cych za zadanie wprowadzenie w  życie now ych ele­
m entów  z dziedziny ro ln icze j i  rozprowadzenie ra ­
m ow ych załozeń w yże j wspomnianego dekretu. N ie 
bodziemy się tu ta j długo zastanaw ia li nad w artoś­
cią wszysUach w ydanych  do te j po ry  dekre tów  
w  zakresie ro ln iccwa, ja k  rów nież n ie  m am y za­
m ia ru  analizować tu ta j w szystk ich  tych  aktów  
ustawodawczycn. Naszym zadaniem raczej je s t da­
wać w ytyczne  w  zakresie p o lity k i agrarne j, w  ra ­
mach wiasme 'w ydanycn  ju z  zarządzeń oraz suge­
rować nowe a k ty  ustawodawcze w  te j dziedzinie. 
N iem n ie j jednak uważam y za konieczne dać pe­
w ien  k ro tk i przegląd tycń  aktów , by czy te ln ik  
m ógł byc zorien tow any w  istocie samego zagadnie­
nia. Yvy brane tu ta j pozytyw ne ustawodawstwo 
agrarne stanow i trzon i  ostoję przem ian zachodzą­
cy cn w  ro ln ic tw ie .

Oto w ykaz podstawowych aktów  ustawodaw­
czych, dotyczących re fo rm y  ro lne j w  odrodzonej 
Polsce: • ,

1) P o lity ka  agrarne,
2) M an ifes t lipcow y,
3) D ekre t P. K . W. N. z dnia 15 -sierpnia 1944 r. 

o organ izac ji w o jew ódzkich  i  pow ia tow ych 
U rzędów  Ziem skich, (Dz. U ,(R . P. N r. 2, poz. 
4 z dn. 2 2 .V III .1 9 k  r.,
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4) D ekre t P. K . W . N. Z.6.IX.1944 r. o przepro­
wadzeniu re fo rm y  ro lne j (Dz. U. R. P. N r. 4, 
poz. 17 z 13.IX.1944 r.),

5) D ekre t P. K . W. N. z dnia 12.XII.1944 r. 
o prze jęc iu  n ie k tó rych  lasów na własność 
Skarbu Państwa, (Dz. U. R. P. N r. 15, poz. 
82, z 27.XII.1944 r.),

6) D ekre t P. K . W. N. z 12 g rudn ia  1944 r  
o zwalczaniu potajemnego gorze ln ictw a, (Dz. 
U. R .,P . N r. 15, poz. 85, z dn. 27 grüdn ia  
1944 r.),

7) D ekre t z dn. 30 m arca 1945 r. o pom iarach 
k ra ju  i  o rgan izacji ro ln ic tw a  (Dz. U. R. P. 
N r. 11, poz. 58, z 7 kw ie tn ia  1945 r.),

8) D ekre t z 30 marca lf)45 r. o przym usow ym  
zagospodarowaniu u ży tków  ro lnych  (Dz. U. R. 
P. N r. 11, poz. 87, z 7 kw ie tn ia  1945 r.),

9) D ekre t z 30 m arca 1945 r. o u tw orzen iu  
P.P.T. i  M.R. (Dz. U. R. P. N r. 11, poz. 60, 
z 7 kw ie tn ia  1945 r.),

10) D ekre t z 6 czerwca 1945 r. o Państw ow ym  
In s ty tu c ie  W e te ryn a ry jn ym  w  Puławach (Dz. 
U. R. P. N r. 25, poz. 154 z -31 lipca  1945 r.),

11) D ekre t z 12 czerwca 1945 r. o  przeniesien iu 
własności resztówek m a ją tków  rozparcelowa-

Za go dnienia hu l ivre lno-ośu ia loue

nych  na spółdzie ln ie Samopomocy Chłopskie j 
(Dz. U. R. P. N r. 27, poz. 162, z 18 sierpnia 
1945 r.),

12) D ekre t z '24 s ierpn ia 1945 r., o w p isyw an iu
do ksiąg h ipotecznych (gruntow ych) prawa 
w y m o ś c i .nieruchomości p rze ie tych  na cele 
re fo rm y  ro ln e j ,(Dz. U. R. P. N r. 34, poz. 204, 
z dn. 19:9.1945 r.), ;

13) D ekre t z 8.X . 1945 r. o Państw ow ych Zak ła -
aacn H odow li Roślin, (Dz. U. R. P. N r. 14, 

poz. ?50; z 19.X .1945 r.),
14) D ekre t z 28 listopada 1945 r., o prze jęc iu  n ie ­

k tó rych  nieruchom ości ziem skich na cele re - 
fo rm j/ ro lne j i  osadnictwa (Dz. U. R. P. N r. 
57, poz. 321, z 17 g rudn ia  1945 r.),

15) Dekre t  z 22 g rudn ia  1945 r. o ochronie hodo­
w l i  zw ierząt gospodarskich (Dz.. U. R. P. N r. 
2, poz. 12, z 29 stycznia 1946 r.).

i W  św ieU e! pozy tyw nych  aktów  ustawodawczych 
z dziedziny agrarnej, w ydanych  w  czasie od 22 l ip ­
c a , 1944 r., aż po dzień ostatni, ca łokszta łt p rodukc ji 
rolnicztej i  postęp życia wsi, ściśle się łączy z w y ­
tyczoną w  tych  dekretach p o lity k ą  agrarną pań­
stwa w  jedną całość oraz podkreśla solidarność 
w szystk ich  p ^a rs tw  p roduku jących  w  in teresie  po­
p ieran ia  rozum nej p o lity k i agrarnej.

Pr med. JAN ZARZYCKI

Troski prowincjonalnego lekarza
K o n iu n k tu ra  na zachodzie P o lsk i spowodowała 

duży odp ływ  leka rzy  do „Z ie m i Obiecanej“ , dużą 
ilość powołano do wojska. Pozostała jednak część 
jeszcze w  starej p ro w in c ji, a naw et spotyka się, 
chociaż bardzo rzadko, lekarza na wsi. Jest n fm  
najczęściej zabłąkany wysiedleniec warszawski, k tó ­
r y  wciąż u s iłu je  u trzym ać ko n ta k t ze stolicą.

K ło p o ty  lekarza prow incjona lnego, w  ty m  w y ­
padku w ie jsk iego, będą oczywiście osobiste i nieoso- 
biste. O tych  d rug ich  pragnę napisać s łów  k ilka .

Na wsi, w  k tó re j p racu ję  jest naw ęt stacja ko le ­
jow a, jes t to 'za tem  n ie  zapadła wieś, ale w ieś pod­
warszawska, zdawałoby się z ca łym  dobrodzie jstwem  
w p ły w u  cyw ilizacy jnego  sąsiedniej s to licy  (35^ km ).

I. Leczenie bez lekarstw
Stale m n ie j w ięcej w  gabinecie m oim  odbywa się 

. taka rozm owa: '■—  „M n ie , doktorze, proszę o dok ład ­
ne zbadanie i  zapisanie dobrych lekars tw . —  Po k i l ­
ku  dniach: —  Co pan m i zapisał?! —  te zastrzyk i ko­
sztu ją około tysiąca zło tych, chętnie ku p iłb ym , ale 
nie stać m nie na to. Lekars tw a  zresztą wcale nie 
wyszukane i proste. Może to jest rów nież m iędzy in ­
n y m i ‘ta jem nicą powodzenia „s ław nego“  znachora, 
k tó ry  leczy z io łam i z „cho iną “ , co razem  kosztuje 
5G0 zł, a w ystarcza na k ilk a  tygodn i. Jeżeli bowiem 
w lic z y m y  w izy tę  u dekarza 100 z ł i  dodam y horen- 
dalńe sum y za le k i fa rm a ce u tyczn e g o  oczywiście 
realn ie jszą staje się ku rac ja  „cho inow a“ .

I I .  Otrząśmy
Jak w iadom o, w  daw nych bardzo czasach, kiedy 

ludzie  b y li jeszcze na p ie rw o tn ym  stopniu c y w ili­
zacji i k u ltu ry , obchodzono się ze s ta rym i członka­

m i swojego społeczeństwa najczęściej (bardzo o k ru t­
nie. Oto p rzy  objawach -pewnego zmedołężnienia, 
kazano starcom uęzepić s ię-rękom a gałęzi -dirzewa, 
z którego próbowano de likw en ta  strźąsnąć. Jeżeli 
starzec u trzym a ł się przez pew ien okres czasu, ra to ­
w a ł sobie życie, w  p rzec iw nym  razię ulegał l ik w i­
dacji.

D zis ia j często dzieci przychodzą do m nie z prośbą, 
aby w ykonać ostatnią w o lę  chorego, gdyż .staruszek 
już  um iera , a-ksiądz b y ł już  w łaśnie ze „Sw.. O le jka ­
m i“ . Robię to wszystko dla form alności, ażeby ojcu 
n ie by ło  p rzyk ro  um ierać bez lekarza.
. Z badania w yn ika , że starow ina ma grypę i wcale 

m u n ie  spieszno na tam ten św iat. P rzy  pew nej po­
mocy leczniczej zapewne pożyje sobie jeszcze, może 
parę la t, a może w ięcej. Oświadczam to głośno w o ­
bec całej rodz iny. Z re g u ły  w yw o łu je  to aw anturę 
i  pre tensje  do rozpoznania i  lekarza* gdyż chory m u­
si umrzeć, t o  na leczenie n ie  ma środków, zresztą 
zawadza ty lk o  ja k o  n iedołężny i do niczego. Ojciec 
zresztą, .ze w szys tk im i cechami chw ilow e j słabości* 
słucha całej rozm ow y i  rezygnuje...

I I I .  Gruźlica
Ojciec dużej rodz iny  (5 córek i  4 synów) zgłasza 

się ze skargam i g łów nie na kaszel; tw ie rdz i, że to ko­
klusz, k tó rym  się zaraził od trzy le tn iego  wnuka, po­
nieważ śpią razem w  jednym  łóżku; wnuczka, d w u ­
le tn ia  Haneczka, też śpi z n im 'z  d rug ie j strony, ale 
ona to bardzo zdrowe dziecko-. Badam i  stw ięrdząm  
pruźlicę rozpadową płuca .prawego, oraz nacieki 
w  p łucu  lew ym , ch o ry 'o d p lu w a  haustam i dziennie, 
ja k  tw ie rdz i, dobrych  k ilk a  szklanek. W yjaśn iam  jak 
um iem , że poza leczeniem chorego, zasadniczą spra-^
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wą w  ty m  w ypadku jest ochrona pozostałych w spół­
m ieszkańców. W nuczk i (cała masa drobnych  dzieci), 
n ie  mogą zupełn ie stykać się z dziadkiem . Zbrodnią 
bv ło b y  spanie w  ty m  samym poko ju  —  n ie  mówiąc 
już  w  ogóle o spaniu w  jednym  łóżku. .Rezultatu p o - ' 
zytyw nego n ie  daje to n igdy. N ie ma zupełnie in ­
s tyn k tu  n a jp rym ityw n ie js ze j h ig ieny . M o je  uwagi 
są traktow ane jako przesadne. A lbow iem  m im o1 is to t­
n ie  tru d n ych  w a runków  —  w ie le  ostrożności dałoby 
się zastosować, gdyby się chciało, i  w  tych  oko licz­
nościach. R ezu lta t nega tyw ny to ten, że ojciec 
względnie dziadek jeszcze żyje, ale dzieciaki, coraz 
marniejsze i  po 2 i—  3 „g ryp ka ch “  (stadia rozw oju  
początkowego. g ruź licy) um ie ra ją  na t. zw. prosów ­
kę-. B y łem  u chorego w czora j, s tw ie rdz iłem  stanj b a r­
dzo ciężki, a k ie d y  o tw ie ra łem  d rzw i, grom adka 
dzieci otaczająca -dziadziusia, rozprys ła  się ucieka­
jąc, gdyż zapowiedziano, że k iedy  p rzychodzi doktór, 
to n ie  w olno m u przeszkadzać. G łow iłem  się długo 
nad zaradzeniem tem u, na pewno najpoważnie jsze­
mu zagadnieniu izo la c ji środow iska zagruźliczonego. 
G ru ź licy  bow iem , to m oi —  w  okresie w o jennym - —  
najczęstsi pacjenci.

IV . Szkarlatyna

Szczęśliw ie się z łożyło, że w  obecnym okresie 
szkarla tyna przebiega łagodnie, .często p ra w ie  bez 
wyższych tem pera tu r; gdzieniegdzie ty lk o  w y ją tk o ­
wo no tu je  się w yp a d k i śm iertelne. N iem n ie j jednak" 
jest to choroba zakaźna, poważna.

Lekarza do ta k ie j b łahostk i ja k  le k k i k ilk u d n io ­
w y  bó l gardła, trochę w ym io tó w  i zaczerw ienienie 
skó ry  ( ja k  sukno), n ie  p ros i się. Następuje jednak po 
tym  niebezpieczny dla otoczenia okres łuszczenia się, 
k tó ry  odbywa się w  czasie pozornego zdrow ia. Tem ­
p e ra tu ry  ciała albo n ie  ma czym zm ierzyć, albo je j 
naw et n ie  ma. Najgorsze to, że dziecko chodzi już  
do szkoły, jako zdrowe i  zakaża innych . Dopiero za- 
stanaw iająco częste w yp a d k i te j samej choroby tzw . 
łuszczenia skó ry  rą k  zwraca uwagę nauczycie lk i, k ip -  
ra  zaw iadam ia lekarza i  w te d y  dopiero rozpoczyna 
się usuwanie chorych ze szkoły i  loka lizow an ie  og­

nisk. W yw o łu je  to (zamiast przyzw olen ia) protest 
i p rzykrośc i ze s trony  rodziców.

V. W ol endemiczny
Znam  dobrze okolice s łynne z ogrom nie rozpo­

wszechnionego w o la  endemicznego i  dlatego może, 
w ięcej ja k  kogo innego, n iepoko ją m nie dość częste 
w yp a d k i tego schorzenia w śród odw iedzających m nie 
pacjentów . Jak w iadom o schorzenie- gruęzoła ta r-  
czykowego/  a taku je  i  zm ienia ogrom nie osobowość 
człow ieka. B y ł kiedyś p ro je k t zupełnie ju ż  rea lny  -— 
naśladujący zresztą już  dawno receptę na zacho­
dzie »— i powszechnego rozdawania na teren ie ep i­
dem ii jodowanej so li u ż y tko w e j. M yślę, że sprawa 
■rejestracji, w b la  i  odpow iednie j k la s y fik a c ji by łaby  
zupełn ie aktualna.

V I. Zabawy ńpcne

Akadem ia k u  czci po leg łych  partyzan tów , k tó rzy  
zg inę li bohaterską śm iercią w  c-z^sie przepraw y 
przez naszą wieś, walcząc do ostatniego tchu z za­
sadzką niem iecką. Po akadem ii tańców ka —< tak i 
m n ie j w ięcej szlachetny afisz zapowiada dla mnie 
z regu ły  robotę nocną. Czasem zachodzi konieczność 
zakładania k lam er na rożciętą skórę g łow y, czasem, 
w y jm ow an ia  pocisku, z uda, a czasem poważniejsza 
sprawa, bo odesłanie do szpita la  z u tkw io n ym  od­
łam kiem  w  brzuchu. Są to przeważnie zabiegi uciąż­
liw e  i  przeważnie bezpłatne, .gdyż p o b ity  jest za­
zwyczaj n ieprzytom ny, a rodzina pragnie obciążyć 
sprawcę.

V II .  Uwagi ogólnie

Sądzę, że w  tych  i  innych  razach w y jśc ie  z sy­
tu a c ji dać może ty lk o  solidne i  systematyczne w y ­
chowanie społeczeństwa. Wieś, w  k tó re j pracu ję , to 
co d ru g i dom b im brow n ia , a następnie szabrownicy 
(elem ent ru c h liw y ).' G m inna rada narodowa odzna­
cza się w y ją tk o w ą  apatią. R adni zb iera ją  się rzad­
ko, w zdycha ją  i  n ic  nie robią. A  tak ie  ogromne pole 
pracy przed n im i.

O usprawnienie d z ia ła lnośc i rad

InlKULIG

Współpraca Zarządu Lasów z władzami administracji
ogólnej i samorządowej

W  skom plikow anym  aparacie zarządu państwem 
wyznaczony został a dm in is trac ji lasów1 zarząd lasa­
m i i  ob iektam i zw iązanym i z lasem. Z uw agi na 
sw ój specja lny charakte r i  specjalne zadania, w y ­
magające jednolitego k ie ru n ku , została adm in is tra ­
cja lasów wyłączona z ogólnego zarządu państwem  
i  zorganizowana w  osobny aparat adm in is tracy jny  
i  podobnie ja k  poczta i  ko le j należy do urzędów nie 
zespolonych z w ładzam i adm in is trac ji ogólnej. P ra ­
co w n icy  nad leśn ictw  nie podlegają służbowo staro­
stom, a zarządzenia w ładz leśnych naczelnych nie 
dochodzą do nad leśn ictw  drogą przez wojewodę 
i starostę, ja k  to ma m iejsce np. w  zarządach dróg.

Bezpośrednim  obow iązkiem  a d m in is tra c ji leśnej 
jako -całości i  poszczególnych je j  p racow n ików  jest 
zagospodarowanie i  zabezpieczenie lasów oraz na le­

V ' .

żących do gospodarstwa leśnego g ru n tó w  ekono­
m icznych i zakładów przem ysłow ych im ien iem  
państwa oraz w ydobyc ie  z gospodarstwa leśnego 
na jw yższych ko rzyśc i społecznych p rzy  zachowaniu 
trw a łośc i lasu.

To zadanie p racow n ików  Zarządu Lasów n ie  w y ­
czerpuje w szystk ich  ich  obowiązków. Lasy, jako 
producent drew na, są w ażnym  czynn ik iem  gospo­
darczym  w  państw ie, w yw ie ra ją c  vswój w p ły w  na 
kszta łtow anie  się przem ysłu, gó rn ic tw a  i  budow n ic­
twa. Z tego znaczenia lasu leśn ik  m usi zdawać sobie 
sprawę i  wiedzieć, że norm alne życie nowoczesnego 
państwa toczyć się będzie bez zgrzytów, ty lk o  w te ­
dy, k ie d y  praca poszczególnych kom órek organiza­
cy jnych  państw-a łącznie z adm in is trac ją  leśną bę­
dzie uzgodniona i  będzie się nawzajem  zazębiać —
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kró tko , k iedy m iędzy poszczególnym i kom órkam i 
o rgan izacy jnym i państwa istn ieć będzie ścisła w spó ł­
praca.

K om órką  pańśtwową, powołaną zawsze do uzgad­
n ian ia  w spółpracy w szystk ich  czynn ików  w  okre­
ślonym  teren ie jest w ładza a d m in is tra c ji ogólnej. 
Prócz zadań czysto adm in is tracy jno -po litycznycb  
w ładza adm in is trac ji ogólnej powołana jest dó czu­
w ania nad na leżytym  biegiem  pracy adm in is trac ji 
gospodarczej, do k ie row an ia  te j p racy na to ry  w y ­
znaczone przez rząd i  do udzie lan ia  pom ocy tam, 
gdzie tax pomoc jes t potrzebna, pom im o, że w ładza 
a d m in is tra c ji ogólnej nie jes t bezpośrednią w ładzą 
państw ow ych placów ek gospodarczych i n ie  daje im  
bezpośrednich zarządzeń. V-

Tak pojęta ro la  w ładz a d m in is tra c ji ogólnej s tw a­
rza konieczność: u trzym an ia  przez nadleśn ictwa sta­
łego ko n ta k tu  ze starostw am i i  starania się, ażeby 
m im o służbowej niezależności,, stosunki m iędzy nad­
leśn ictw am i i  starostw am i b y ły  uzgodnione i  u k ła ­
d a ły  się na p la tfo rm ie  wzajemnego zrozum ienia 
i  życzliwości.

Ażeby dojść do wzajemnego zrozum ienia się i do 
życz liw e j.-w spó łp racy  pożądane jest, aby nadleśn i­
czowie zna li starostów, a zatem, ażeby p rz y  za jm o­
w an iu  stanow iska urzędowego poznali się o fic ja ln ie , 
składając sobie* w za jem nie  w izy tę  urzędową, nie mó­
w iąc już  o zebraniach urzędowych, m og li w ym ie ­
niać swoje poglądy na interesujące ich  ż urzędu za­
gadnienia.

D z ięk i częstemu ko n ta k to w i osobistemu w y tw a ­
rza się atmosfera wzajemnego zaufania, k tó ra  po­
zwala bez trudności zrealizować -zamierzenia, oraz 
un iknąć d robnych  lub  czasem poważnych p rz y k ro ­
ści. 'U łożenie stosunków na p la tfo rm ie  Wzajemnego 
zaufania i  ko n ta k t osobisty są rzeczą ważną szcze­
góln ie w  okresie o rgan izacyjnym , k ie d y  n ie jedno­
k ro tn ie  k ró tk a  rozm owa doprowadza do celu znacz­
nie szybciej, n iż  całe tom y korespondencji.

S tarostow ie dysponują w  pow iecie  aparatem egze­
k u ty w y  adm in is tracy jne j, a w ięc m ilic ją  i  re fe ren ­
ta m i ka rno -adm in is tra cy jn ym i,, z k tó rych  pomocy 
nadleśn ictwa często muszą korzystać. Ażeby tę po­
moc w  in te res ie  państwa uzyskać w  dostatecznej’ 
m ierze i  dostatecznie szybko, trzeba ’ zdobyć sobie 
w  starostw ie ty le  zaufania, b y  starosta na podsta­
w ie  tego zaufania do w nioskodaw cy mógł. bez oba­
w y, o u k ry te  a niezgodne z ogólnym  dążeniem pań­
stwa cele, zadecydować o udzie len iu  pomocy.

Z d rug ie j s trony leśn ik, p rzebyw ając w  terenie 
od leg łym  od starostwa i  obcując ze społeczeństwem 
może przez zwrócenie uw agi starosty na w ie le  prze­
jaw ów  życia państwowego lub  samorządowego

WIKTOR CHMIELEWSKI

Rachunkowość przebitkowa
W  a rtyku le  n in ie jszym , zam ierzam  zapoznać księ­

gowych, za trudn ionych  w  adm in is trac ji samorządo­
w e j oraz je j. zakładach i  przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych, z na jw ażn ie jszym i zasadami usystem a­
tyzow anej rachunkowości p rzeb itkow e j, a p rzy  tym  
pobudzić księgowych do czynnej wsppłpracy nad da l­
szym udoskonaleniem  rachunkowości samorządowej. 
M a te ria ł ten może być pom ocny rów n ież  uczestni-

u ła tw ić  m u  jego zadanie, u trudn ione  czasem p rz y ­
padkowo n iepom yślnym  doborem  ludzi.

W zajemne zaufanie i  życzliwość cechować p o w in ­
ny rów nież stosunki a dm in is trac ji lasów państwo­
w ych  z w ładzam i sam orządowym i. I  w  tym  w ypad­
ku  ko n ta k t osobisty oraz w spó łudzia ł w  pracach sa­
morządu daje zawsze najlepsze w y n ik i, a zasklepie­
n ie  się na-sw o im  podw órku  i  un ikan ie  tych, k tó rz y x 
prowadzą prace samorządowe, d y s k w a lif ik u je  p ra ­
cow nika leśnego, bo u tru d n ia  m u w ykonan ie  jego 
zadań.

Zagadnienia w yn ika jące  z zarządzeń w ładz leś­
nych pow odu ją  często niezadowolenie ogółu, bo nie 
zostały ludności należycie naśw ietlone, a przecież 
najlepszą drogą do porozum ien ia  się ze społeczeń­
stwem  to w łaśnie kon tak t osobisty z cz łonkam i w ładz 
samorządowych.

Trudności w  \zw erbow aniu  s ił roboczych czy fu r ­
m anek dadzą się bardzo często, ró w n ie ż ''ty lko  tą 
drogą, usunąć.

Leśn ik  jes t gospodarzem w  m a ją tku  państw ow ym , 
stanow iącym  dobro publiczne i  d la zyskania potrzeb­
nej m u pomocy ma praw o zwracać się do czynnika 
społecznego o tę pomoc w  w ykonan iu  swoich zadań, 
jeże li jednak chce uzyskać pomoc nie wymuszoną 
lecz o w ie le  wydatn ie jszą, życzliwą, m usi w y tw o ­
rzyć ko ło  siebie atmosferę życzliw ości id o  nie drogą 
okupyw an ia  się dobrem pub licznym , ale drogą tak tu  
i  obyw ate lsk ie j postawy.

Do- naszego życia społeczno-państwowego w p ro ­
wadzony został obecnie now y czynn ik  o doniosłym  
znaczeniu. Jest n im  rada narodowa.

Rady narodowe m ają za -zadanie w ykonyw ać 
w  im ien iu  społeczeństwa, kon tro lę  nad działalnością 
urzędów i  in fo rm ow ać najwyższą władzę społecz­
ną t. j. K ra jo w ą  Radę Narodową czy i  w  ja k im  
stopniu działalność w ładz państw ow ych odpowiada 
ustawom  i  dążeniom społeczeństwa.

N ie  m ają ra d y  narodowe upraw n ień  w ładz rzą­
dowych, m ają natom iast praw o k o n tro li działalności 
urzędów i  u rzędn ików  i  op in iow ania  te j d z ia ła l­
ności. \  -

Z w a ln ian ie  urzędników, z za jm ow anych stanowisk 
lub  przenoszenie ich  na inne stanowisko służbowe, 
’w ydaw anie  urzędom  poleceń odnośnie w ykonania  
szczegółowych czynności n ie  leży  w  .kom petencji rad 
narodowych, rada narodowa ma natom iast p raw o 
żądać złożenia przez "urząd sprawozdania z jego 
dzia ła lności i  op in iow an ia  o te j działalności.

O pinie rad narodow ych są wiążące, a władza prze­
łożona jest obpwiązana z tej- o p in ii wyciągnąć ko n ­
sekwencje. Zagadnienie lasów, jako ważnego czyn­
n ika  gospodarczego, interesować pow inno ra d y  b a r­
dzo żywo.

w samorządach gminnych
kom  przyszłych ku rsów  p rzeb itkow e j księgowości 
budżetowej.

W edług rozporządzenia M in is te rs tw a  Spraw  W e­
w nę trznych  z dnia 6.12.1932 r. o kasowości i  ra ­
chunkowości zw iązków  kom unalnych (Dz. U. R. P. 
N r. l i ,  poz. 72 z roku  1933) zarządy gm inne p row a­
dzą księgowość w edług zasad księgowości podw ójnej. 

Księgowość tę; p row adzi się obecnie w  n iek tó rych
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samorządach w ojew ództw a poznańskiego sposobem i  gm innego zaleca sią księgowanie odręcznym  pis- 
p rzeb itkow ym , opartym  na je d n o litym  p lan ie  kont mem ja k  to ma m iejsce na teren ie  w o jew ództw a 
budżetowych i  pozabudżetowych. poznańskiego. , ,

W  dotychczasowej księgowości (przenośnej), p ro - W edług zasad p ra w id ło w e j rachunkowości p rze­
wędzonej sposobem księgowym , zapisywało się każ- b itko w e j należy un ikać prowadzenia ko n t miesza- 
dą zmianę kasowo-rachunkową w p ie rw  do księgi nych, -żasobowo-wynikowych. Również nie zaleca 
źród łow ej, k tó rą  b y ł jeden lub  k ilk a  dz ienn ików  się prowadzić zb iorow ych ko n t d la  d łużn ików  
a stąd przenosiło się odnośne zapisy do szczegóło- i  w ie rzyc ie li. Należności i  zobowiązania k ró tko te r- 
w ych  ksiąg, p rzew idz ianych  d la 1 sum budżetowych m inowe należy w ykazyw ać na oddzie lnych kontach, 
(w yda tków  i  dochodów) oraz sum pozabudżetowych, bow iem  zbiorowe konta oraz mieszane rachpnk i za- 

PiKzenoszenie zapisów z jedne j do d ru g ie j księg i c iem nia ją  w łaśc iw y  obraz.  ̂ , ; . '
pociągało za. sobą w ie le  pracy, s tra tę  czasu i  koszty, W  miejsce ksiąg w  rachunkowości p rzeb itkow e j 
p rzy  czym mogą się zdarzyć o m y łk i. Tak prowadzo- prow adzi się k a r ty  kontow e dla w yda tków  i  docho- 
na księgowość n ie  spełnia swego w łaściwego zada- dów budżetowych oraz sum pozabudżetowych jak  
n ia  bow iem  u trudn ione  jest w y k ry c ie  niezgodności rów nież k a r ty  dziennikow e; poza ty m  książkę kaso- 
i  ewent. nadużyć. wą (raport kasowy), tabelę bilansową, re jes tr k a rt

Rachunkowość systemem przeb itkow ym , w pro- kontow ych, p lan  kon tow y oraz m a te ria ł p rzeb itko - 
wadzona została na m ó j wniosek przez Samorząd w y , ja k  aparat p rzeb itkow y, skrzynkę do k a rt kon- 
W ojew ódzki Foznański, i  zalecana przez w ojewodę tow ych  w raz ? przynależnościam i itp . 
poznańskiego' n iezw łocznie po objęciu W ie lkopo lsk i Księgowanie n a ,ka rta ch  kon tow ych  odbywa się 
przez adm in is trac ję  polską. Również n iek tó re  sa- pismem ręcznym  przez ka lkę, by równocześnie 
m orządy gm inne na skutek zalecenia U rzędu W oje- otrzym ać przeb itkę  na arkuszu dzienn ikow ym , ma- 
wódzkiego Poznańskiego zdecydowały się swoją do- jącym  identyczną lin ia tu rę  poziomą i  pionową, oraz 
tychczasową rachunkowość (przenośną) przestaw ić , ru b ry k i z nadrukiem , ja k  k a r ty  kontowe, 
na system p rzeb itkow y. * Jak  do budow y mpstów, maszyn itp . konieczny jest

Rachunkowość p rzeb itkow a przewyższa znacznie dokładnie opracowany p lan  budow y (rysunek^ tech- 
dotychczasową rachunkowość pod w ie lu  względam i n iezny i  p lan sy tuacy jny), ta k  w  nowoczesnej usy- 
i  daje znaczne korzyści, a m ianow ic ie : stematyzowanej rachunkowości p rzeb itkow e j nie

1 uzyskuje się dużą oszczędność czasu i zm n ie j- można sobie w yobraz ić  rachunkowości beż szcze- 
sza koszty na księgi, golowego p lanu  kon t. Wobec tego nowoczesna księ-

2. odciąża księgowego znacznie w  jego dotychcza- gowość, oparta  na sumiennie, opracowanym  płatne
sowej żm udnej p racy  rachunkow e j, ", ko n t odpow iadającym  W ymogonp a d m in is tra c ji ka-

3. daje lepszą gw arancję w  rachunkowości, ponie- sowo-rachunkow ejA jest p lanową i  usystem atyzowa-
waż un ika  się pom y łek  zachodzących w  rachunko- uą. —  Celem stworzenia je d n o lite j rachunkowości 
wości, prowadzonej sposobem księgow ym  (przenoś- samorządowej opracowano d la  rachunkowości g m in ­
nym ). W  -rachunkowości p rzeb itkow e j w ie le  błędów' nej je d n o lity  p lan kon t, dostosowany do wym ogow  
powsta je  p rz y  przenoszeniu obrotów' z -księgi1 źró- gospodarki budżetowej i  pozabudżetowej. Ażeby 
d łow e j do ksiąg szczegółowych, •. rachunkowość samorządowa spełniała sw ój cel, gru-

4. un ika  się opóźnienia i  zaległości w  księgowa- pu je  się wszystkie  konta  w  następujące klasy:
n iu , bo zapisy na ka rtach  kon tow ych , zastępujące K lasa 0: konta  finansowe (pozabudżetowe),
dotychczasową księgę g łów ną i  ks ięg i szczegółowe, K lasa 1: kon ta  w yd a tkó w  budżetowych,
pow sta ją  przez p rzeb itkę  równocześnie z napisam i K lasa 2: kon ta  dochodów budżetow ych-oraz
dz ienn ikow ym i, - K lasa 3: konta  zam knięcia (pozabudżetowe).

5. system p rze b itko w y  um oż liw ia  prowadzenie P lanem  kon t, p rzew idzianych w  klasie 1 i 2, jest
n ieograniczonej ilośc i ko n t bez zw iększenia czasu p re lim ina rz  budżetowy. K on ta  sum pozabudzeto- 
i  pracy, podczas g d y  w  księgowości (przenośnej) ilość w ych  wykazane są w  klasie  0 i  3. P lan ko n t oparty  
kon t je s t ograniczona i  wym aga prowadzenia ksiąg jest na układzie dziesiętnym . K on ta  należące, do 
szczegółowych do zb io row ych  ko n t dziennika, prze- w yże j w ym ien ionych  klas dzielą się w  każdej klasie 
w idz ianych  dla w yd a tkó w  i  dochodów budżetowych na 10 g rup  a g ru p y  na 10 kon t rodzajowych, k tó re  
oraz sum pozabudżetowych, co znacznie powiększa w  razie potrzeby mogą być jeszcze, podzielone na 
pracę księgowego, podkonta (sukbonta). G rupy, konta rodzajowe i  pód-

System p rze b itko w y  może być rów n ież zastoso- konta sym bolizowane są od 0 9, p rzy  czym sym -
w any w  rachunkowości m a te ria łow e j (magazyno- boi g rupy stoi na drug im , konta rodzajow e na trze- 
w e j), • bow iem  nowoczesne w ym agania  w  zakresie cim , a podkonta na czw artym  miejscu.

V gospodarki m a te ria łow e j, w arszta tów  wzgl. zakła- D la  przedsięb iorstw  samorządowych .przewiduje 
dów i  przedsięb io rstw  przem ysłow ych są obecnie 'się osobny rozszerzony p lan  kont, w ydany przez M i-  
większe n iż  w  czasach przedw ojennych. n is te rs tw o P rzem ysłu  d la  przedsięb iorstw  państwo-

Księguje się w  ty m  systemie dokonyw u jąc  zapi- w ych  w zg l. przedsiębiorstw , pozostających pod za- 
sów odręcznie lub  p ism em  m aszynowym . Maszyno- rządem państwowym .
wo księgowania dokonuje się za pomocą maszyn p i-  M a te ria ł ins t-rukcy jny oraz bliższe w skazów ki co 
sarskich, rachu jących maszyn p isa rsk ich ,, maszyn do sposobu księgowania zawarte są w  opracowanym  
re jes tracy jnych  i  wreszcie za pomocą najkoszto- przeze m nie podręczniku p.t. „Rachunkowość Prze- 
w n ie jszych  maszyn t.zw . dz iu rkaczy  ty p u  Poweps b itkow a  dla Samorządu Gm innego“ , nakładem  
i H o lle r ith  m ających zastosowanie w  przedsiębior- S k ładn icy Ksiąg i  D ruków  d la  Samorządu Te-ryto- 
stwach ubezpieczeniowych i  innych  w iększych in - ria lnego w  Poznaniu, u l. św. M arc ina  nr. 66/67. 
s ty tucjach. , W  te jże  sk ładn icy nabyć można rów n ież przeb itko-

Ze w zględu na koszty związane z urządzeniem wą księgę bierczą w raz z ka rta m i kon tow ym i dla 
m aszynowym  oraz n iezbyt liczny  m a te ria ł księgo- każdego podatn ika, obe jm u jącym i wszystkie  podat- 
w y  w  rachunkowości samorządu wojewódzkiego k i, zarów no‘w ym ierzone ja k  i  uiszczone oraz zaległe.
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Z  życia  rad

Odbudowa w powiecie warszawskim
O d w rześn ia  45 r. do .lilpca 46, r. P ow ia to w a  K o m is ja  O d­

budow y ro zp ro w a d z iła  w  te ren ie  następu jące m a te r ia ły  b u - 
dow lane : cem entu 188.6 ton , w a p n a  195 ton, szk ła  3.724.23 
m tr  kw ., papy  20,30 ro lek , b lachy  1.5 tony , a rm a tu r p ieco­
w ych  i  kuchen nych  100 kom p le tó w , d re w n a  budu lcow ego

ok. 300 m tr . sześć. M a te r ia ły  te p rzydz ie lone  zos ta ły  w_ p ie r ­
w szym  rzędzie szkołom , szp ita lom , zak ład om  op iekuńczym  
i  in s ty tu c jo m  państw ow ym . O prócz m a te r ia łó w  budow lanych  
p rzydz ie lane  są ty m .in s ty tu c jo m  na  re m o n ty  i  odbudow y 
k re d y ty  pieniężne.

Niedopuszczalne zaniedbania gminy
Jeś li chodzi o, odbudow ę w s i, to  w  ram ach  usta lonego 

p la n u  m a być odbudow anych  600 b u d y n k ó w  in w e n ta rs k ic h  
w  t. zw. skoncen trow ane j a k c ji odbudow y w  gm inach  n a j­
b a rd z ie j' zn iszczonych: B ródno , M a rk i,  N iepo rę t, Góra. P o - 
m iechowo, Cząstków. B u d y n k i te  będą w zn ies ione c a łk o w i­
cie z m a te ria łu , dostarczonego zniszczonym  ro ln ik o m  w  fo r ­
m ie  kredytu dzies ięc io le tn iego po cenach u rzędow ych. Na 
budow ę ud z ie lan y  je s t rów n ie ż  d z ie s ię c io le tn i. k re d y t p ie ­
niężny. P rócz tego 607 ro ln ik ó w  o trz y m u je  p rz y d z ia ł d re w ­
na budow lanego.

Ja k  n ie w ła ś c iw ie  n ie k tó re  g m in y  podchodzą do spraw y 
odbudow y, św iadczy o ty m  sytuac ja , ja k a  w y tw o rz y ła  się 
na te ren ie  g m in y  Cząstków. Je j m ieszkańcy w o ła l i o pom oc 
państw ow ą, a gdy do g m in y  zaczęły nadchodzić w  w iększe j 
ilośc i m a te r ia ły  budow lane : cem ent i  w apno, n ie  b y ło  kom u 
ich  w y ła d o w a ć  i-p rz y ją ć . W  rezu ltac ie  sam ochody Sam opo­

m ocy C h łopsk ie j, k tó ry m i m a te r ia ły  wożono, częściowo w ra ­
ca ły  z w apnem  z po w ro te m  do W arszaw y. T en  zaś m a te ria ł, 
k tó ry  pozosta ł na  m ie jscu , n ie  je s t na leżycie  zabezpieczony. 
W apna n ie  b y ło  kom u zlasow ać i  pod  dz iu ra w ą  szopą leżało 
k ilk a  tygo dn i. C em en t p rze ch o w yw a n y  je s t ró w n ie ż  w  n ie ­
odpow iedn ich  pom ieszczeniach.

K to  ponosi w in ę  za ta k ie  m a rn ow a n ie  cennych d la  od ­
bu dow y m a te ria łó w ?

T łum aczen ie  się zarządu g m in y J i m ie jscow ych  o b y w a te li 
rob o tam i w  p o lu  n ie  je s t w ysta rcza jące . M im o  ty c h  robót, 
na leżało za jąć się i  zo rgan izow ać w y ładu ne k , p rz y ję c ie  i  n a ­
leżyte zabezpieczenie m a te ria łó w .

G m inna  B ada N arodow e w  C ząstkow ie  też  n ie  zda ła 
egzam inu, n ie  w y k a z u ją c  potrzebnego za in te re sow a n ia  w 

-ta k  w ażne j d la  zniszczonej g m in y  spraw ie , ja k  odbudowa.
'I- • d. s.

Bimbrownia" w szkole
N ie le g a ln y  w yszyn k , t. zw . „b im b ro w n ic tw o “ , k tó re  jest 

sabotażem gospodarczym  i  dz ia ła n iem  aspołecznym , p o tró j­
nie godzi w  in te re sy  św ia ta  p racy , w  in te re sy  lu dz i, uczc i­
w ie j  ciężko p ra cu jących , gdyż: 1) uszczup la jąc dochody 
ska rbu  Państw a, opóźnia i  u tru d n ia  po p ra w ę  b y tu  licznych  
rzesz p ra cow n iczych , 2) w  okresie , gdy d la  lu d z i p ra c y  w o ­
bec n is k ic h  w ynagrodzeń , szczególnie ważni* je s t obniżenie 
cen a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych , przez zużyw an ie  w ie lk ie j 
ilośc i ży ta  w p ły w a  pa zw yżkę  fcen i  3) p rzyczyn ia  się do ro z ­
p ija n ia  ludności, a c ^ s to ,  gdy dodawane są szkod liw e  dla 
zd row ia  substancje , za tru w a  o rg an izm y  lu dzk ie . _ _

W a lka  w ięc  z ty m  szkodn ic tw em  je s t kon iecznością 
i  ud z ia ł w  n ie j m uszą brać w szyscy lu dz ie  uczc iw i.

, Tym czasem  zaś sp o tykam y się z n ies łych an ym  rozzu­
chw a len iem  lu d z ń -k tó rz y  d la  zysku  g o to w i są p o pe łn ić  n a j­
w iększe p rzestępstw o .- y ,

W  s ie rp n iu  b. r. b ry g a d y  och rony  ska rb o w e j zna laz ły  
„b im b ro w n ię “  na te ren ie  poses ji szko ły  powszechnej w  Su­
le jó w ku .

„B im b e r“  w  szkole! Tego jeszcze n ie  by ło . G dy tysiące 
dz iec i cho ru je  na g ruź licę , ja k  s tw ie rd z a ją  lekarze , personel 
s z k o ln y ,,tru d n i się w y ro b e m  tru c iz n y  „b im b ro w e j“ .

C iekaw a rzecz, dlaczego k ie ro w n ic tw o  szko ły  to le ro w a ­
ło „b im h ro w n ię “  na posesji szko lne j i  co na to  pow iedzą 
wyższe w ładze  szkolne i  zarząd Z. N. P.? \

N a te ren ie  g m in y  S u le jów e k  w y k ry to  k ilka n a śc ie  „b im - 
b ro w n i“ , a je s t napew no jeszcze dużo. P o w in n a  w ięc tą  sp ra ­
w ą  za in teresow ać się gm inna  rada  na rodow a  i. dop ilnow ać, 
by organy w ykonaw cze  p o d ję ły  energ iczną w a lk ę  z p rze ­
stępczym  procederem .

d. s.

Organizowanie rad narodowych w województwie dolnośląskim
P re zyd iu m  IV. B. N. w e W ro c ła w iu  p ro w a d z i prace 

zm ie rza jące  do o rg a n iza c ji ra d  n a ro d o w ych  w  W oj. W ro ­
c ła w sk im . Do dn ia  2 s ie rpn ia  r. b. zo rgan izow ane zosta ły 
ra d y  n a ro d o w e ‘ w  po w ia tach : L w ów e k , Z ło to r ia , O ława, 
Brzeg, Lubań. Zgorze lec, W ołów , S zpro taw a. Żegań, Ż a ry , 
K ożuchów , O leśnica i  Syców.

W  to k u  o rg a n iz a c ji są ra d y  na rodow e : w  Ś w id n ic y ,.W a ł­
b rzychu  , K am ien iogó r^e , Je le n ie j Górze, Ząbkow icach, 
S trze lin ie , B o le s ła w iu , ' G łogow ie, Górze, M ilic z u  i  N a m y­
słow ie .

Organizowanie rad narodowych w województwie olsztyńskim
N a te re n ie  W oj. O lsztyńskiego zorgan izow ane zosta ły  

ra d y  na rodow e p o w ia tow e  w  po w ia tach : Bartoszyce, B ra ­
n iew o, Landsberg . L ic b a rk , buczany, M orąg, N ib o rk ; O lsz­

ty n , O stróda, Pasłęk, B astem bork, Reszel, z  siedzibą w  B is ­
kupcu, Szczytn ie , Suszu Z adzborku , o ra z  m ie js k ie  ra d y  n a ­
rodow e  w  O lsztyn ie  i  w  W ęgoborku. j- e.

Międzykomunalny Związek Zdrowia Publicznego i Opieki Społecznej
woj. warszawskiego

W  r. b. w z n o w ił swą dzia ła lność M ię d zyko m u n a ln y  Z w ią ­
zek Z d ro w ia  P ub licznego i  O p ie k i Społecznej W o jew ództw a  
W arszaw skiego. 1

Z w ią zek  ten  założony zosta ł p rzed  w o jn ą  w  r. 1933 i  do 
r. 1939 p ro w a d z ił: 1) szp ita l d la  psych iczn ie  cho rych  w  G o­
s tyn in ie , 2) Z a k ła d  O p ię kuń czy ' d la  dz iec i w  C iechanow ie 
i  3) D om  P racy  P rzym usow e j d la  s ta rców  w  B oryszew ie .

W  czasie o k u p a c ji n iem ie ck ie j Z w ią zek  n ie  m óg ł dzia łać, 
zniszczone też zos ta ły  jego zak łady . W  szp ita lu  d la  psych icz­
n ie  cho rych  w  G os tyn in ie  op ra w cy  n iem ieccy w e w ła śc iw y  
sobie sposób cho rych  z lik w id o w a li,  a część pe rsone lu  z dr. 
W ilc z k o w s k im  na czele w y w ie ź li do- obozów k o n c e n tra c y j­
n ych . N iem cy z a m ie n ili s z p ita l na la za re t w o js k o w y , a p rzy

e w a ku a c ji w y w ie ź li u rządzen ia  szp ita lne , pozostaw ia jąc go­
łe, m ie jscam i zniszczone m u ry . Z a k ła d  O p iekuńczy d la  dzie- 
c i ’w  C iechanow ie  zosta ł u s u n ę ty  z  za jm ow anego p rzed  w o j­
ną bu dyn ku , w  k tó ry m  N iem cy u rz ą d z ili sobie kasyno. Cpęsc 
dz iec i p rzed  sam ym i d z ia ła n ia m i w o je n n y m i ew akuow ano 
do W arszaw y, reszta zna laz ła  p rz y tu łe k  w  m ie jscow e j cu­
k ro w n i. Le ga ln ie  za k ła d  n ie  m óg ł podczas o k u p a c ji is tn ieć  
N iem cy bow iem  nie  p o z w a la li na terenach, w c ie lo n ych  do 
Rzeszy, na p row adzen ie  tego ro d za ju  zak ład ów  d la  dzieci 
po lsk ich . Is tn ia ł w ięc  n ie lega ln ie  d z ię k i o fia rno śc i persone­
lu  k tó ry  re je s tro w a ł dzieci, ja ko  cz łonków  sw o ich rodz in . 
N ie  lepszy los spo tka ł Z a k ła d  P rzym uso w e j P ra cy  d la  s ta r­
ców  w  B oryszew ie .
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Po w y z w o le n iu  P o ls k i od N iem ców , gdy w ró c ił z obozu 
d y r. szp ita la , p ro f. W ilc z k o w s k i, ze b ra ł część personelu 
i  szp ita l w  G ostyn in ie  w  ub. r. u ru c h o m ił. U ru c h o m io n y  zo­
s ta ł ró w n ie ż  Z a k ła d  O p iekuńczy d la  jlz ie c i w  C iechanow ie, 
Jedyn ie  dom  d la  s ta rców  W B oryszew ie , z a ję ty  przez in w a ­
lid ó w , na da l je s t n ieczynny.

N a jw ię kszym  z pośród ob iek tów , s tanow iących w łasność 
M iędzykom una lnego  Z w ią zku , je s t szp ita l w  G ostyn in ie , to 
też da lszy los tego szp ita la  skup ia  na jw iększą  Uwagę. Od 
ub. r. pe rsone l sani. p ro w a d z ił szp ita l, n ie  m a jąc  nad sobą 
w ładzy  z w ie rz c h n ie j, gdyż dz ia ła lność M iędzykom una lnego  
Z w ią z k u  n ie  zosta ła  jeszcze w te d y  w znow iona . O czyw iste, 
na dłuższą m etę tak iego  s tanu rzeczy n ie  m ożna by ło  u t rz y ­
mać. Toteż w  d n iu  12 m a ja  b. r .  odby ła  się w  G ostyn in ie  
p ie rw sza  k o n fe re n c ja  p rzew odn iczących  w y d z ia łó w  p o w ia ­
to w y c h  w o je w ó d z tw a  w arszaw skiego, na k tó re j w y b ra n y  
zosta ł tym czasow y zarząd, a w  d n iu  28 lip c a  b. r. odby ło  się 
p ierw sze w  w yzw o lo n e j Polsce p len a rne  posiedzenie Rady 
M iędzykom una lnego  Z w ią zku . Rada w y b ra ła  s ta ły  zarząd 
w  sk ładzie : p rzew odn iczący  poseł W ysocki, w ic e p rz e w o d n i­
czący p ro f. W ilczko w sk i, cz łonkow ie : d r. Szarecki, dr. Szczy­
p io rs k i, nacz. G aw rońsk i, s tarosta  Z robe k  i  nacz,. K ru s z y ń ­
ski.

S zp ita l w  G os tyn in ie  z a jm u je  duży te re n  183 ha, P osia- 
i da 43 b u d y n k i. P row adzone je s t gospodarstwo ro ln e  i  hodo­

w lane . M im o  to, sy tua c ja  fin a n so w a  szp ita la  je s t trudn a , 
gdyż po w ia to w e  z w ią z k i zam orządow e za lega ją  z  o p ła tą  za 
cho rych , p rz y  czym  s z p ita l p rz y g o to w a n y  na p rz y ję c ie  w ię k ­
szej lic ź b y  p a c je n tó w  n ie  je s t na le życ ie  w y k o rz y s ta n y . W y ­
d a je  się to n iez ro zum ia łe , je ś l i  się w eźm ie p o d  uwagę, że in ­
ne szp ita le  d la  psychiczni;© cho rych : w  T w o rka ch , w  D z ie ­
kance  pod  G nieznem  itd . są p rze pe łn ion e  i  o d m a w ia ją  p r z y j­
m ow an ia  cho rych . O p ła ty  w  G os tyn in ie  n ie  są wyższe, n iż  -

gdz ie indz ie j i  w ynoszą 60 zł. dz ienn ie  d la  cz łonków  Z w ią zku  
; 70 zł. d la  pozostałych.
• Rada M iędzykom una lnego  Z w ią z k u  u c h w a liła  pobran ie  

'edn o ra zow e j s k ła d k i od cz łonków  w  łączne j w ysokośc i m i­
lio n a  z ło ty c h  na zas ilen ie  zak ład ów  Z w iązku . Sum a ta  ro z ­
łożona zostan ie na p o w ia to w e  z w ią z k i sam orządowe w  ten 
sposób, że na każdy  p rz y p a d n ie  od 30.000 do 70.000 zł. za­
leżn ie  od w ie lk o ś c i p o w ia tu  i  jego s y tu a e ji fina nso w e j.

Zaznaczyć na leży, że W arszaw ska W ojew ódzka  Rada 
N arodow a u c h w a liła  w  budżecie W ojew ódzk iego  Z w ią z k u  
Sam orządowego na okres ocU l.IV . do 3 1 :X II. b. r. subwencję 
d ia  M iędzykom una lnego  Z w ią z k u  na cele z d ro w ia  p u b lic z ­
nego w  w ysokośc i 2.900.000 zł. d na cele o p ie k i społecznej 
■'00.000 z ł.

, W  W o je w ód zk ie j Radzie N a rod ow e j i  w  Radzie M ię d zy ­
kom una lnego Z w ią zku  rozw ażane je s t zagadnienie, czy obec­
n ie  m ię dzyko m u na ln e  z w ią z k i m a ją  ra c ję  b y tu , chociaż za­
sadniczo n ie  m a przeszkód p ra w n y c h  do dalszego ich  is tn ie ­
nia? P rzed  w o jn ą , gdy w  c e n tra ln y c h  w o jew ód z tw ach  nie  
m ie liśm y  sam orządu w o jew ódzk iego , is tn ia ł on bow iem  t y l ­
ko  w  w o jew ód z tw ach  zachodnich , m iędzykom una lne  zW iąz- 
k i d la  w y p e łn ie n ia  okreś lonych  zadań w  s k a li w o jew ód z­
k ie j,  zadań, p rze ras ta jących  m ożliw ośc i po jedyńczych  p o ­
w ia to w y c h  z w ią z k ó w , sam orządowych, b y ły  zupe łn ie  na 
m ie jscu. A le  dz is ia j w szak m am y ju ż  wszędzie sam orząd 
w o jew ód zk i, k tó ry  te  zadan ia w in ie n  spełn iać, pocóż w ięc 
re a k ty w o w a ć  spec ja lne z w ią z k i m iędzykom una lne? Czy nie 
na leży w ięc  je  z lik w id o w a ć , w sze lk ie  z a k ła d y  i  p la có w k i 
p rzekazyw ać w o je w ó d z k im  zw ią zko m  sam orządowym ? L o ­
gicznie w y d a w a ło  b y  się, że tak , p o w s ta ją  je d n a k  trudnośc i, 
w y n ika ją ce  stąd, że nasz w o je w ó d z k i sam orząd j'est jeszcze 
z b y t m ło d y  i  z b y t s łaby .finansow o, n ie  może w ięc  b rać na 
swe b a rk i u trz y m a n ia  za k ła d ó w  zd ro w ia  pub licznego i  op ie­
k i  społecznej, w ym a ga jących  w k ła d ó w . a. s.

D z ia ł porad p raw nych  pod redakcją  d i1. Jerzego Starościaka

Czy Komisje Kontroli Specjalnej mają prawo kontrolo­
wania przedsiębiorstw prywatnych i na jakiej zasadzie?

Nieporozumienie co do zakresu kontro li społecznej rad 
narodowych wypływało Ze sformułowania pkt. 2 art. 28 
ustawy o radach narodowych w  brzmieniu przed 3.1.1946 
r. Punkt ten dopuszczał wówczas wykonywanie kontro­
l i  ,,organów wykonawczych państwowych i  samorządo­
wych“ . Nowela do ustawy o radach narodowych niepo­
rozumienie to usunęła, stanowiąc, że rady narodowe są 
uprawnione do kontrolowania nie ty lko  organów w y­
konawczych państwa z sensu strictą, (organów rządo- 

- wych), ale również oprócz tego mają prawo kontrolowa­
nia osób i  instytucji, wykonywujących funkcje zlecone 
w  zakresie adm inistracji i  gospodarki publicznej. K ry ­
terium  dopuszczalności kontro li jest w  obecnym ujęciu 
nie ty le  fak t piastowania władzy, ile  wykonywanie funk­
c ji z zakresu administracji lub gospodarki publicznej. 
Dopuszczalną jest zatem kontrola piekarni prywatnej 
czy spółdzielczej wypiekającej chleb wydawany na ka rt­
k i żywnościowe w  zakresie spraw, dotyczących wypie­
ku tego chleba, dopuszczalne jest kontrolowanie przez 
radę narodową restauratora prywatnego, występujące­
go w  charakterze poborcy podatku od spożycia na rzecz 
samorządu, gdyż są to funkcje zlecone z zakresu gospo­
darki publicznej. Zgodnie jednak z ustawą zaznaczyć na­
leży, że kontrola osób prywatnych dotyczyć może jedy­
nie fu n kc ji zleconych tyrń osobom z zakresu administra­
c ji lub gospodarki publicznej.

Podana interpretacja zgodna jest z zasadami, ustalo­
nym i dla wykonania kon tro li przez rady narodowe, k tó ­
re ustaliło Prezydium K.R.N. w  tej uchwale z dnia 
25.VI.1946 r.

Zwrócenia również uwagi wymaga fakt, że do wyko­
nania kon tro li _ społecznej uprawnione są nie ty lko  ko­
misje kon tro li rady narodowej, ale, również Same rady 
narodowe. Powołanie kom isji kon tro li przez radę naro­
dową nie wyłącza zatem prawa obowiązku rady naro­
dowej do wykonania kontro li społecznej. Komisje kon­

tro li są jedynie pomocniczym organem rady, na którym  
obowiązek ten ciąży ze szczególną Siłą.

Jaka władza powołana jest do orzekania w sprawach 
dyscyplinarnych sołtysów i podsołtysów. czy przepisy 
rozporządzenia Min. Adm. Pubł. z dnia 15.III.1945 r.
0 komisjach dyscyplinarnych i postępowaniu dyscypli­
narnym przeciwko członkom samorządu terytorialnego 
(Dz. U.R.P. Nr. 10 poz. 52) obejmują również sołtysów
1 podsołtysów?

Ustawa samorządowa z 1933 r. przewidywała w  art. 
24 pkt. 5, że władzą dyscyplinarną sołtysów jest staro­
sta, k tó ry  działa w  tych wypadkach po zasięgnięciu opi­
n ii wydziału powiatowego. To rozwiązanie sprawy poda­
ne przez ustawę z 1933 r. było logiczną konsekwencją 
przewodniej myśli ustawy z 1933 r. podkreślenia ro li 
starosty i  wojewody w  stosunku do organu samorządu.

Tendencją listopadowego dekretu samorządowego 
z 1944 r. jest złożenie nadzoru nad poszczególnymi orga­
nami samorządu w  ręce organów kolegialnych samo­
rządu, a w  związku z tym  i  — między innym i — prze­
rzucenie kompetencji nadzorczych starosty i  wojewody, 
na wydziały wojewódzki i  powiatowy, które z organu 
w  w ie lu  wypadkach opiniodawczego stają się organami 
samodzielnymi, decydującymi ostatecznie przy udziale 
swych przewodniczących.

W tym  świetle należy też rozpatrywać moc obowiązu­
jącą art. 24 pkt. 5 ustawy samorządowej z 1933 r.

Wprawdzie ust. 1 art. 23 wyraźnie mówi jedynie, że 
wydział powiatowy jest władzą porządkową dla sołty­
sów i  wójtów, jednak już ustęp 2 tego artyku łu  mówi, 
że odwołanie pd orzeczeń porządkowych i  dyscyplinar­
nych dla wszystkich wymienionych w  poprzednim ustę­
pie osób służy stosownie do rodzaju kary do wojewody 
lub prezydium wojewódzkiej rad narodowej. Nie jest 
również bez znaczenia fakt, że w  świetle l in i i  dekretu 
listopadowego wzmocnienia ro li Wydziału Powiatowego 
w  samorządzie przy przekazaniu Wydziału nawet w ła­
dzy porządkowej nad sołtysami, odbieganie od tej l in ii
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byłoby stwarzanie interpretacyjnych argumentów na 
rzecz zatrzymania jednak przez starostę władzy dyscy­
plinarnej nad sołtysami.

W tym  stanie, rzeczy przyj ąć należy, że nie ty lko  w ła­
dza porządkowa, ale i  władze dyscyplinarne są te same 
dla wójtów  co i  dla sołtysów,że zatem władzą porządko­
wą jest wydział powiatowy. Dalszą konsekwencją tego 
stanu rzeczy jest konieczność stwierdzenia, że art. 24 
pkt. 5 ustawy smorządowej z 1933 r. stracił w  świetle 
obowiązujących przepisów i  tendencji moc obowiązującą 
oraz, że stosownie do postanowień art. 23 listopadowego 
dekretu samorządowego do sołtysów ma odpowiednie za 
stosowanie art. 20 listopadowego dekretu samorządowe­
go, a w  konsekwencji, że do postępowania dyscypli­
narnego w  sprawach sołtysów w inny mieć zasto­
sowanie przepisy rozporządzenia M inistra Adm inistracji 
Publicznej o postępowaniu dyscyplinarnym przeciwko 
członkom organów wykonawczych samorządu te ry to ­
rialnego, pomimo, że § 1 tego rozporządzenia sołtysów 
bezpośrednio nie wymienia.

K O M U N IK A T Y

i
B iu ro  P rezydia lne K R N  w yda ło  w  dn. 10.V I I .46 r. 

zarządzenie do p rezyd iów  rad terenow ych, k tó re  ze 
w zględu na znaczenie dla uspraw nien ia  p racy  i  pod­
niesienia ro li rad  narodow ych przytaczam y.

1. ..Usprawnienie p ra c y  rad  narodow ych wym aga- 
naw iązan ia m oż liw ie  ścisłego- ko n ta k tu  rad  narodo­
w ych  w szystk ich  stopni z najszerszym i ko ła m i spo­
łeczeństwa.

Sprawozdania W .R.N. i  inspekcje B iu ra  P rezyd ia l­
nego wskazują, że k o n ta k t ten jes tobecn ie  niedosta­
teczny.

W  tym  stanie r.zeczy; B iu ro  P rezydia lne K ra jo w e j 
R ady N arodow ej pozwala sobie zw rócić uwagę na 
konieczność u trzym yw a n ia  jaknajżyw szego kon tak tu  
rad  narodow ych i  ich  p rezyd iów  z m ie jscow ym i o r­
ganizacjami, społecznym i i  społeczeństwem, o czym 
w spom ina ł Ob. P rezydent na lis topadow ej kon fe ­
re n c ji przewodniczących W .R .N ., oświadczając, iż 
p rezyd ia  rad  p o w in n y  bądź 'organizować specjalne 
zebrania, bądź też na zebraniąch poszczególnyęh 
organ izac ji w ystępować ze sprawozdaniam i z do- 
tychasowej p racy rad narodow ych z dyskutow an iem  
w y n ik ó w  te j pracy. Zebran ia  te p rzybrać mogą tak  
fo rm ę  narad, ja k  i  w ieców  in fo rm acy jno -sp raw o - 
zdawczych.

2. Jednocześnie B iu ro  P rezydia lne zwraca uwagę, 
że n iek tó re  rady  narodowe w  sposób n iew łaśc iw y 
o rgan izu ją  swą pracę, nie w ydzie la jąc do w yko n a ­
n ia  n ie k tó rych  zadań specja lnych kom is ji, co w  kon-

II  >
M in is te rs tw o  Bezpieczeństwa w yda ło  w  dn iu  

16.11.1946 r. o k ó ln ik  N r. 9, w  spraw ie obow iązku 
dostarczania podwód na rzecz M il ic j i  O byw ate lsk ie j, 
U rzędów  .Bezpieczeństwa i  Korpusu  Bezpieczeństwa 
W ewnętrznego. W  o kó ln iku  ty m  M in . Bezp. zarządza 
między, in n y m i celem ostatecznego w yjaśn ien ia  spra-. 
w y , ukrócenia pociągania ludności do tych  św iad­
czeń n ie  w  w ypadku  fak tyczne j konieczności, 
a w  szczególności n ie  w  celach s łużbow ych lecz p ry ­
w a tn ych  co następuje:

„1) żądania świadczeń osobistych oraz dostarcza­
n ia  podwód w in n y  być ograniczone do w y ­
padków  fak tyczne j konieczności;

Do kogo należy rozpatrywanie odwołań od podatków 
gminnych — do wydziału powiatowego, czy też do pre­
zydium powiatowej rady narodowej ?

Pkt. 2 art. 2 dekretu o podatkach komunalnych z dnia 
20 marca 1946 r. wyraźnie stanowi, że władzami odwo­
ławczymi od orzeczeń powiatowych władz wymiarowych 
są organa wykonawcze związków samorządowych h ierar­
chicznie wyższego stopnia. Wobec tęgo, władzą do której 
składać należy odwołanie od wym iaru podatku, ustalo­
nego pi;zez zarząd gm iny miejskiej i miasta niewydzielo- 
nego jest Wydział Powiatowy. Jeśli władzą wymiarową 
jest zarząd miasta wydzielonego lub wydział powiatowy, 
odwołania składać należy do wydziału wojewódzkiego. 
Odwołania od podatków komunalnych, wymierzone przez 
zarządy miast Łodzi i  Warszawy, składać należy do M i­
nistra Adm in istracji Publicznej. Zaznaczyć należy, że od­
wołania te składane być w inny za pośrednictwem orga­
nu k tó ry  podatek wym ierzył, a zatem do Wydziału Po­
wiatowego odwołanie składane być winno za pośrednic­
twem Zarządu gminy, k tó ry  dokonał wym iaru podatku.

sekw encji albo zmusza p rezyd ium  ra d y  do bezpo­
średniego k iero 'w ań ia  akcją, albo zby t w ie le  pochła­
n ia  czasu na posiedzeniach p lenarnych  ra d y  ż .oczy­
w is tą  szkodą d la  innych, jednocześnie prowadzonych, 
rów n ież w ażnych prac rady. Taka metoda p racy 
u tru d n ia  ponadto ustalenie odpow iedzialności po­
szczególnych osób za ewentualne, niepowodzenie 
akcji.

3. W' końcu B iu ro  P rezyd ia lne zwraca uwagę na 
niew łaściwość >—* 1 2 j.aka, ja k  to w ykaza ły  inspekcje, 
ma m iejsce w  organ izow an iu  p racy rad  narodowych. 
N iek tó re  zadania rad  n a ro d o w ych -d la  przeprow a­
dzenia w ym agają  często znacznego nak ładu  pracy. 
Praca ta  n ie może być w ykonana- należycie przez 
osoby, sprawujące k ilk a  lub  k ilkanaście  fu n k c ji spo­
łecznych, lub  spełniające k ilk a  zajęć zawodowych, 
gdyż sprawowane fu n kc je  un iem oż liw ia ją  ty m  oso­
bom rzeczowe ustosunkowanie się do obow iązków  
nałożonych na n ie  przez' radę narodową. W  konsek­
w e n c ji pow odu je  tak ie  przeładowanie pew nych osób 
obow iązkam i społecznym i, często sparaliżowanie za­
m ierzeń i  in ic ja ty w y  rady  narodow ej.. Rady naro­
dowe jako; szkoła , w y rob ien ia  obywatelskiego, w in ­
n y  zw rócić specjalną uwagę na m ożliwość w c iągn ię ­
cia do swych prac (np. drogą w spó łpracy w  kom i­
sjach) lu d z i nowych, n ieprzeciążonych 'p ra cą  spo­
łeczną i  zawodową, un ika jąc  opierania swej pracy 
na tych  osobach, k tó re  n ie  są w  stanie poświęcić 
p racy  za in ic jow anym  przez radę narodową niezbęd­
ne j ilośc i czasu.

2) występować wobec ludności z żądaniem św iad­
czeń osobistych oraz dostarczania podw ód na­
leży w y łączn ie  za pośrednictw em  w ła d zy  ad-

/  m in is tra c ji ogólne j;
3) organa Bezpieczeństwa Publicznego i  M il i-  

_  e ji O byw ate lsk ie j mogą z ta k im i żądaniam i
w ystępować bezpośrednio do ludności je d y ­
n ie  wówczas, gdy w ym agają  tego w zg lędy 
bezpieczeństwa publicznego, a sprawa n ie  
c ie rp i zw łok i, ja k  np. w  razie  natychm iasto­
w e j po trzeby zapobieżenia przestępstwu lu b  
w  w ypadku  bezpośredniego pościgu za p rze­
stępcą;
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4) obowiązek świadczeń nałożony może być ty lk o  
przez organa kierow nicze, n ie  zaś przez po­
szczególnych funkc jona riuszy ;

5) w zbron ione jest żądanie przym usow ych św iad­
czeń osobistych: lub  dostarczania podwód d la  
celów p ryw a tn ych ; żądanie tak ie  stanow i na­
dużycie w ładzy i  w in n i tego przestępstwa po­
ciągani będą do odpowiedzialności p raw ne j;

6) w  w ypadku  zniszczenia uszkodzenia lub  s tra ­
ty  środka przewozowego, k tó re  nastąpiło przy

pe łn ien ii
ściciela,
n ie “ .

B IB L IO T E K A
U N IW E R S Y T E C K A

G D A Ń S K 0 M 4L
N o r .  3 5

Podając" ten o kó ln ik  do w iadom ości w ładz adm i­
n is tra cy jn ych  M in . A d m in is tra c ji zw róc iło  jedno­
cześnie uwagę (pismem z dn ia  20 m arca 1946 r. 
N r. A.A.1056/46), że zgodnie z w y jaśn ien iem  M in . 
A d m in is tra c ji N r. 34 z dnia 27.8,1945 r. korzystan ie  
z podwód jest odpłatne.

III.
M in is te r K o m u n ika c ji w yd a ł w  dn iu  5 m arca 1946 

r. zarządzenie (umieszczone w  N r. 46 M on ito ra  
z 1946 r.) w ią z  z in s tru kc ją  o zadrzew ian iu  dróg pu ­
b licznych.

In s tru kc ja  ta  zaw iera dokładne przepisy do ty ­
czące a) sytuow ania  drzew  na drogach publicznych, 
b) doboru drzew  do zadrzew iania, c) sadzenia, u trz y ­
m yw an ia  i  ochrony drzew przydrożnych  itd . W y ją t­
k i  z te j in s tru k c ji podajem y poniżej.

§ 3. Zarządy dróg pub licznych  obowiązane do 
obsadzenia dróg, a w  szczególności zarządy gm in 
m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  w in n y  p rogram y te ułożyć dla 
dróg gm innych. "

§ 6. Zarządy gm in  w ie jsk ich  i  m ie jsk ich  pow in ­
n y  porozum iewać się corocznie z prze łożonym i szkół 
w  celu urządzenia w  okresach sadzenia drzew  u ro ­
czystości Sadzenia drzew  (świąt- sadzenia drzew).

§ 7. Koszty sadzenia i  u trzym yw a n ia  drzew  
przydrożnych  pokryw a : a) na drogach państw ow ych 
i  w o jew ódzkich  Skarb Państwa b) na drogach po­
w ia tow ych  —  samorząd pow ia tow y, c) ńa drogach 
gm innych  —  samorząd m ie jsk i i  w ie jsk i.

§ 8. U m yślne lu b  z n iedba lstw a uszkodzenie 
drzew  przydrożnych, sadzonek, pa lików , strącanie 
lub  zryw an ie  owoców w inno  być karane.

§ 9. W  razie n iew ykonyw a n ia  przez w łaśc ic ie li

g ra n tó w  przydrożnych  obow iązków  w yn ika jących  
z art. 18 ust. 6 ustaw y z dn ia  7 październ ika 1921 r.
0 przepisach porządkow ych na drogach pub licznych  
(Dz. U. R. P. N r. 89, poz. 656 —- obsadzanie dróg 
przez w łaśc ic ie li g ru n tó w  przydrożnych) mogą w łąś- 
ciwe organa a d m in is tra c ji drogowej zarządzić w y ­
konanie tych  robó t na koszt odnośnych w łaścic ie li.

In s tru k c ja  zaleca w  § 19 sadzenie p rzy  gm innych
1 pow ia tow ych drogach drzew  owocowych, co zgod­
ne jes t zresztą z punktem  1 art. 18 ustaw y o prze­
pisach porządkow ych na drogach pub licznych . Spe­
cjalnego zwrócenia uw ag i wym aga przepis pk t. 3 te ­
goż a rty k u łu , stanow iący, że w  razie zaniedbania 
swych obow iązków  przez w łaściwe zarządy drogowe 
wyższe instancje  samorządowe, w zględnie w o je ­
w ództw a mogą zarządzić obsadzenie dróg drzew am i 
na koszt n iedba łych  zarządów.

Ze w zględu na doniosłość a kc ji obsadzania dróg 
samorządowych drzew am i ow ocow ym i i  n ie  ty lk o  
pomnażania przez to bogactwa narodowego, ale ró w ­
nież i  zapewnianie w  ten sposób dodatkow ych docho­
dów zw iązkom  samorządowym, rady  narodowe w in ­
n y  udzie lić  zarządom w  ty m  względzie ja k  na jda le j 
idącej pomocy, ja k  rów n ież przez swe kom is je  d ro ­
gowe i  k o n tro li występować, z in ic ja ty w ą  zadrzew ie­
n ia  dróg gm innych  i  pow ia tow ych, ja k  rów n ież i  do­
p ilnow ać sprawnego przebiegu te j akc ji.

Odpow iedz i redakc ji
Zarząd gm iny  w  L . zapytu je  czy gm ina (w ie j­

ska —  teren poznańskiego) jes t obowiązana do w y ­
płacania dodatku m ieszkaniowego d la  nauczycie li.

Obowiązek ten, w yn ika ją cy  z ustaw y o zakładan iu 
pub licznych  szkół powszechnych (Dz. U. R. P. 1930 
N r. 86, poz. 662) przed rok iem  1938 obciążał gm iny  
w  bardzo szerokim  zakresie.

U staw y z 29 m arca 1938 r. o prze jęc iu  przez Skarb 
Państwa w y p ła ty  dodatku na m ieszkanie d la  nauczy­
c ie li pub licznych  szkół powszechnych (Dz. U. R. P. 
1938 N r. 21, poz. 172) sprawę tę uregu low a ła  w  spo­
sób, k tó ry  odciążył znacznie gm iny  z tych  obowiąz­
ków , przerzucając je  w  dużej m ierze na Skarb Pań­
stwa.

Stosownie do te j ustaw y sprawa przedstaw ią się 
obecnie następująco: od dn ia 1.IV.1938 r. w y p ła ty  
dodatku mieszkaniowego, do którego b y ły  obowiąza­
ne gm iny  na zasadzie art. 11 ystaW y o budow ie 
i  u trzym a n iu  szkół powszechnych p rze ją ł Skarb ’ 
Państwa. W  przypadku jednak pozbawienia nauczy­
ciela m ieszkania, dostarczonego rhu przed wejściem  
w  życie  ustaw y n in ie jsze j w  bu d yn ku  szkolnym , lub

in n ym  budynku , stanow iącym  własność gm iny, obo­
w iązek w y p ła ty  dodatku -na m ieszkanie ciąży na 
gm inie. Skarb Państwa będzie w yp łaca ł dodatk i na 
m ieszkanie d la  nauczycie li, k tó ry m  gm iny  dostarczą 
m ieszkań w  nowowzniesionych budynkach szkol­
nych  lub  w  in n ych  nowowzniesionych budynkach, 
stanow iących własność gm iny , jeże li b u dynk i te od­
dano do u ży tku  po dn iu  1 k w ie tn ia  1938 r. W  tych  
przypadkach gm inom  służy prawo pobieran ia czyn­
szu za udzielone m ieszkanie, w  wysokości n ieprze- 
kraczającej otrzym ywanego przez nauczyciela do­
da tku  na m ieszkanie. Tego ostatniego przepisu n ie  
stosuje się do k ie ro w n ikó w  szkół powszechnych, 
k tó ry m  dostarczono m ieszkań w  budynkach szkol­
n y c h .______  _______________  ' ___________
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